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We Lwowie -  Niedziela dnia 26. Listopada 1893. Rok XXXII.
W ychodzi w dwóch wydaniach

d la  Lwowa o g o d z in ie  2. p o p o łu d n iu  , dia prowm^d* 
o 8 .  w ieczorem.

F r a s e d L p ł a i t a .  ■ w y x i ° s i :
TVe L w o w i e  z dust; w ą  do d o m u :  mies ięcznie  z ł .  l . o ) ,

kwaitalni- fł. 4 .5 0 , półn czrie 9 zł. Pren li­
mem, torowi e miejsc wi maj% nadto prawo
b ez  p J a t  n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Alteuberga (dawniej F. H. Richter;-.). 

« p ro w in c ji 7. mzegyłka pocztowa: miesięcznie2 u . 
kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł. 

vTłłiiię;i kwartalni* zł. 7 .S9, półrocznie 1J? zł 
3‘renu iiie ra to row ie  Oan> Nar. mogą otrzymać ty­

godnik humorystyczny S Z C Z l /T E K  za do­
płato miesięczną 33 ct., kwartalnie 1 zł.

N u m e r  k o sz tu je  6 c e n tó w .

lilL K A  R E D A K C Y I: Ul. Kar la Ludwika 1 .3
Otwarte od godziny 9. do 12. w połudn.s.

'5H I U  A D M IM U T R A C Y I: Ul. Karola Ludwika?
feklep). 0 wa-tc cd rana do 7 w i* czarom. 

O głoszeniu i p rzed p la ię  p rzy jm ują we jLwovi le. 
Administracja Gar. ' ’ -r.’ ul. Eaioia Ludwika !. 3. 
w P ary ża : C. Adam (Ciborowski), 57 rue du P ur- 
Paris, — we W ledn łn . Haasenstein !% Yogler (Otto 
(Sca:i?j, WłWschgdose 10, liudolf Mus..c, Se.icTsia.itc 2. 
A. Oppelik, Griiuangergasse 12: il.Ltukes. Wolhaile 6- 
H. Schallek, Wolizeile U  i ,1. b v .ii- ’«•,-*. 1. Woli 
zeile 19, — w H a m b n rg c : A. Sreiner, -  w F rank  
fn re le  n. M.: H aasenstein* Yogler i <1. L. DaubeftO  

— w W arszaw ie: Keichmann As l*'reua!«r.
CENA OGŁOSZĘ?!: O głoszenia zw y cza jn e  za je 

dn-iszpaltowy wiersz dobnym drukiem '.ub iego 
mieisce B et. N adesłane za w i. raz ul. iegumiejsce 6  c t 
miejsce 3 0  ct.

U|_ r. P renuraenitorow ie n F eJsco w i 
przy składaniu przedpłaty na „Gaz. N ar.” 
w nasze! administracyi (ul. Karola L u ­
dwika 3, .klep) otrzym ują z u p e ł n i e  
b e z p ł  a ( n i e kartę abonamentową na

w y  p o życzan ie  książek.
w j ę ^ k u  polskim, f ra n c u s k im  i n iemie­
ckim, ze z nane j  czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H.' Richtera) na przeciąg 
czasu trwania  prenumeraty.

Trzy lata.
Lwów d. 25. lis topada.

D ziś w łaśn ie  trz y  la ta  m ija ją , ja k  od 
b y ła  się w  se jm ie  n aszy m  ow a g łośna  
m an ifestacy a  posła  R o m ań czu k a  i  ks. 
m etro p o lity  S em brato  w icza, od k tó re j 
p rzew ódzcy narodow ców  ru sk ich  poczę­
li liczyć „now ą e rę “ d la  R usi ga lioy j- 
sm ej. D la  ogółu P olaków  i n iem nie j te? 
R ab inów  był to  a k t całkiem  n iespodzia­
n y , jak o ż  d la teg o  obudził ju ż  z raza  
n iedow ierzan ie . M ógł on w szelako  sp ro ­
w adzić  now ą, lud zk ą  i B ożą now ą erę  
d la  R u s i g a licy jsk ie j, g d y b y  ru scy  je j 
tw ó rc y  konsekw entn ie , z p rzekonan iem  
i  w ia rą  by li po m yśli te j dz ia ła li.

W  ta k  zw anym  obozie m oskalofil- 
fekim w szczął się popłoch og ro m n y , tern 
m iększy , g d y  ks. m e tro p o lita  stanow czo 
rw ystąpił p rzeciw  ty m  duchow nym  do­
sto jn ik o m  p rcw incyonalnym , k tó rzy  w  
‘ad resach  do dr. A n ton iew ioza  potęp ili 
anan ifestacy ę  z 25. lis topada  1890, o p ar­
tą  n a  zasadzie  odrębności n a ro d u  ru ­
skiego od rosy jsk iego  i  polskiego i n a  
k a to licyzm ie  zjednoczonym  z R zym em .

T ym czasem  konsekw enoyl. p rzeko­
n a n ia  i w iary  n iebaw em  n ie  sta ło  tw o r- 
Bcm now ej ery . P . R om ańczuk, jako  

^oaozelnik po lityozuy  now ej e ry , w k ró t­
ce  w y stąp ił n a  pew nem  zgrom adzen iu  

'rn sk iem  z m ow ą, k tó ra  b y ła  n iem al 
jzu p e in y m  m oralnym , a w następ stw ie  
£. m a-tcryslnym  o d w e te m  now ej ery , 
fpodn iósl w n iej bow,eru ty lk o  odrę- 
.bnoió n a ro d u  rusk iego  od polskiego, 
p rz e m ilc z a ł o odrębności od R o sy i, a 

(n ie  dodał, że je s t  o p a rtą  n a  k a to licy ­
z m i e  „zjednoczonym  z R z y m e m 44. O d­
tą d  stało  się  jaw n em , że p. R om ańczuk 
ju ż  si<j zap arł now ej e ry , a  później, 
podczas synodu  ru sk iego , iuż  b y ł n ie ­
m al p rzy rzek ł, że p u b liczn ie  zap rze  się 
now ej ery , wy wiózł go  a to li w czas je  
8zcze p. B arw iń sk i do W iedn ia .

Z resz tą  ju ż  w  to k u  akoy l w yborczej, 
g d y  rozpisano  w  r. 1891 now e w alne  
-w ybory dc R ad y  p aństw a , okazało się,

p i ow odyry  narodow iecoy  rozum ieli 
/pod now ą erą  — m ianow icie g d y  p rzy ­
s t a l i  na  poparcie sw oich k an d y d a tó w  
p rzez  polski cen tra ln y  k om ite t w y b o r­
c z y , ale odrzucili żąd an ie  tegoż kom i­
te tu , ab y  tam , g d z ieb y  p rz y  ściślejszym  
^wyborze w aży ła  się szala  m iędzy  k an ­
d y d a te m  polskim  a  m oskalofilskim , w y- 

jb o rc y  narodow cy  głosow ali za  k a n ­

d y d a tem  polskim . W  istoc ie  toż prow o- 
d y ry  now ej e ry  n ie  b y li w s ta n ie  z a ­
ręczyć, czy ci w yborcy  p ó jd ą  za ich  
głosem  w  ta k im  raz ie , czuli słabosó 
s w o ją ; a le  było  w  tern  też  sporo an ti-  
polacyzm u.

B ądź oobądź, zysk a li narodow cy  n ie ­
m ało na  now ej erze, ozem  się też  ich  
p row odyry , zw łaszcza w D dc  cLełpili, 
ab y  potem  k rzyczeć  w n iebog łosy , że 
jednak  te  n a b y tk i  ty le  co n ic  n ie  w a r­
te, że n a d to  w sposobie ion n adan ia  
było  ciężk ie  ub liżen ie  R usinom  — i 
przyszło do te s o, że  p rzed  k ilkom a m ie ­
siącam i, n a  w alnem  zg ro m ad zen ia  Na- 
rodnej R a d y  u zn an o  na jfo rm aln ie j n o ­
w ą erę  za  zgasłą , po tęp iono  rząd  cen­
tra ln y  i k ra ju  w y i uohw alono w ystoso­
w ać m em orya ł w p ro st do cesarza.

T ej uch w ały  n ie  w ykonał w y d zia ł 
N arodne j R a d y  ; ale n ied ługo  potom  
p. R om ańczuk  w znanem  p iśm ie  do 
Notce] P ressy  w ystąp ił z z a p a try w a n ia ­
m i, w ręcz zadającem i kłam  je g o  ośw iad ­
czeniu , p rzed  trzem a  la ty  w sejm ie 
złożonem u, i je ż e li m ogła jeszcze n ko­
go pozostaw ać ja k a  w ątp liw ość, u c h y ­
lił ją  sw oją w iadom ą m ow ą do w y b o r­
ców w B óbrce, k tó re j o strze  było  p rz e ­
ciw  Polakom , tu d z ież  p rzeciw  rząd o w i 
cen tra ln em u  a g łów n ie  k rajow em u w y­
m ierzone.

P. A n to m ew icz  d z ię k i sw em u n ie ­
fo r tu n n e m u  w y s tą p ie n iu  p rzec iw  m a - 
n ife s ta c y i p. R o m ań czu k a  i ks. m e­
tro p o lity  z rz u c o n y  z o s ta ł z g o d n o śc i 
p ro w o d y ra  obozu  m o sk a lo filsk ieg o , j a ­
koż obóz te n  z u p e łn ie  ju ż  zan ik a , p o ­
zo staw ia jąc  ty lk o  d a w n ą  „sta rą , p a r-  
ty ę “, i n a  ze b ra n iu  w y b o rczem  w Ż ó ł­
k w i sk o n s ta to w a ł ty lk o  fa k t  ogó lne  
m a jący  znaczen ie , g d y  ośw iad czy ł, że 
„z M oskalam i n ie  m a n ic  w spó lnego .*

Z arazem  ale  i obóz n a ro d o w ie c k i 
p o szed ł w ro z sy p k ę  — p o zo sta ła  w  n iem  
ty lk o  w iern o ść  d la  ję z y k a  n a ro d o w e­
go, — obozem  p o lity c z n y m  ju ż  n ie  
je s t .  N a to m ia s t z iściło  się  to , cośm y 
ju ż  dość d aw n o  p rz e p o w ia d a li : w y ­
tw a rz a  się  n o w y  obóz, d ążący  do z je ­
d n o czen ia  w sz y s tk ic h  sił ru sk ic h  w  k ra ­
ju , bez w zg lęd u  n a  fo n e ty k ę  i e ty m o ­
logię. I  p o d n ieś liśm y  w czoraj, po d a jąc  
re lacy ę  z w iecu  ru sk ieg o  żydaczow - 
sk iego , i e  d z ie je  się  to  poza p ro w o d y ­
ram i obu  obozów  a że now em u ru c h o ­
w i p rzew o d z i d r. O leśn ick i ze S try ja .

O tóż d z isia j dow iadu jem y  się z pe­
w nego  źródła , że pan  R o m a ń c z u k  
p r z e d  w y j  a z  d e m  d o  R a d y  p a ń ­
s t w a  z w o ł a ł  o k o ł o  60 m ę ż ó w  
z a u f a n i a  n a  p o u f n ą  n a r a d ę  d o  
L w o w a ;  że p rzy b y ło  ich  około 30, i 
że rzucono p rzedew szystk iem  k lą tw ę  
na  d r . O leśn ick iego , pon iew aż na  w ła ­
sn ą  rękę, bez a p ro b a ty  narodow ieck ie j 
N arodnej R ad y , rob i p o lity k ę  (pogodze­
n ia  party j) na  p row incy i. N astęp n ie  za ­
żądał p. R om ańczuk  z g ó r y '  a  p r  o b  a- 
t y  n a  z w r o t ,  j a k i  n o z y n i  w  R a ­

d z i e  p a ń s t w a ,  — n ie  pow zięto je  
dnafe żad n e j uchw ały , poniew aż p. R o ­
m ańczuk  n ie  ch c ia ł, czy n ie  m ógł j e ­
szcze dok ładn ’e określić  tegc  zw ro ta .

J a k  ju ż  w iem y  n a  pierw szem  te ra z  
posiedzeniu  Iz b y  posłów p. R om ańczuk  
g łosow ał za  w nioskiem  dr. H ero ld a , o 
bezzw łoczne o tw arc ie  d y sk asy i n a d  de- 
k la ra c y ą  now ego gab inefn , tj. g ło so w ał 
p rzeciw  g a b in e to w i k o a licy jn em u  a  za 
słow iańską  opozycyą an tik o a licy jn ą . N ie 
sekundow ali m u jo d n a k  w szyscy  posło 
w ie ru scy , ty lko  p. Teliszew ski.

R ów nocześn ie  donoszą n a iu  obecnie 
z k ilk u  okolio z p row in cy i, że zaczy ­
n a ją  tam , i  to  w  k o ł a o h  n a r o d o -  
w i e c k i c h ,  z b i e r a ć  p o d p i s y  n a  
w o t u m  z a u f a n i a  d l a  d r .  O l e ­
ś n i c k i e g o  i  ks .  D a w y d i a k a  (k tó ­
ry  na leży  do s ta re j p a ity i  a  zaw sze na  
zg rom adzen iach , u rządzaL yoh  p rzez d r. 
O leśnickiego, z a b ie ra  g łos za porozu­
m ieniem  oba p a rty j) , t u d z i e ż  d l a  
p. R o m a ń c z u k a  z a  p r o g r a m  j e ­
g o ,  w y p o w i e d z i a n y  w B ó b r o e .

T ak  w ięc p. R o m ań czu k , k tó ry  po 
e n u n cy ao y i z  25. l is to p a d a  1890 o trz y ­
m y w ał lic z n e  a d re s y  z w o tum  z a u fa ­
n ia , o trz y m u je  j e  w  trz y  la ta  p o tem , 
d z iś  25. l is to p a d a  1893, a le  za  w y s tą ­
p ien ie  w d u c h u  w cale  in n y m .

R zecz c iek aw a , czy  ks. m e tro p o li­
ta  i  p. B a rw iń sk i, o jcow ie m nuifesta- 
cy i z 25. lis to p a d a  1890, w y j tą p ią  z 
j a k ą  p u b lic z n ą  m a n ife s ta o y ą  w obec  
now ej fazy , w  ja k a  w esz ła  s p ra w a  
ru sk a , w obec o s ta tn ic h  w y s tą p ie ń  d r . 
O leśn ick iego  i  p. R o m ań czu k a . J e s t  
w ielu , k tó rz y  do n o w ej e iy  p r z y s tą ­
p ili ty lk o  d la teg o , źe  k s. m e tro p o li ta  
?a  n ią  się o św iadczy ł, — ci te ra z  n ie  
w ied zą  co począć.

KORESPONDENCYE.
P a ry ż  d 22. listopada. 

(„Cnota ubogich". — Atentaty. — Jak powstaje 
anarchista).

W r. 1820. pozostaw ił M ontyon aka­
dem ii francuskiej 20.000 fr. z p rzezna­
czeniem  dochodów od tej sumy na  na 
g ra jz a n ie  „biednych Francuzów , którzy 
dokonali czynów cno tliw ycn44. Od tego 
czasu akadem ia otrzym ała k ilka innych  
jeszcze zapisów, tak  że obecnie rok ro ­
cznie spora sum ka przychodzi do roz­
działu. Przeciw ko tem u n ik t nic mieć 
nie może, ale dla naszych pojęć przy- 
krem  je s t  te a tra ln e  widowisko, jakie 
przy sposobności rozdziału sum  m iędzy 
„ubogich a cnotliwych* b j wa urządzane.

W tym roku przypadło F ranciszkow i 
Coppeemu, poecie „m aluczk ich44 zadanie 
w ysław iania „e.nuty ubogich44. Coppee 
bezsprzecznie lepszym  je s t  poetą aniżeli 
ekonom istą —  to też jego mowa na tle 
ekon^rjtcznem  ani w śród nagradzanych  
ubogich, ani w śród zebranej publiczno­
ści nie zrobiła żadnego w rażenia.

W  tej samej chw ili, gdy Coppóe sła­
wił cnotę ubogich, n a  rynku  w M arsylii 
eksplodowała bomba ręką anarch is ty  rzu­
cona, a w Paryżu  czeladnik  szewski 
L eau th ie r usiłow ał zam ordow ać posła

serbskiego. Oba te a ten ta ty  spraw iły 
wielkie w rażenie w śród publiczności 
francuskiej, nastraszonej m nóstw em  a- 
tentatów , k tóre w ostatn ich  dniach w 
H iszpanii dokonane zostały. P an ik i je ­
dnak nie było, jak  to wiele pism  goto­
wych do przesady donosiło. Rayachole 
przestali już być strasznym i —  je s t ich 
za wiele i sta li się pospolitsi.

Zam ach L eau th ier’a stanow i ze s ta ­
nowiska psychologicznego ciekawe z ja ­
wisko. Z  początku sądzono, że L eau tn  er 
jest obłąkany, w net jednak przekonano 
się, że ten dziew iętnasto letn i m orderca 
je s t 'sk o ń c z o n y m  anarch istą . Sam zre- 
iz ł tam ach  nie daje tem atu  do opo- 
v,iadania. L eau th ie r w restau racy i B ouil-  
lon B u v a l  uderzył nożem w bok posła 
serbskiego G eorgew icza; uciekł, a w kil­
ka godzin potem  sam  oddał się w ręce 
policyi. D ziw nem  w tym  wypadku je s t  
tylko to, że poseł europejskiego państw a 
jad» w piątorzędnej restauracy i. Ale w 
Paryżu wolno czynić każdem u, co mu 
się podoba.

Z zeznań L eau th ie r’a nie m ożna by­
ło i  początku dojść przyczyny, d la  któ­
rej dopuścił się on zam achu. Dopiero 
jeden z wyższych urzędników prefektury  
potrafił rozm ówić się z m łodym a n a r­
chistą. Poniew aż w odpowiedziach Leau- 
ihieru zaw iera się rów nocześnie h isto- 
rya „przejścia na  anarch izm 14, powtórzę 
tu  z tej rozm owy wyjątek.

— Nie żałujesz więc swojej zbrodni?
— W caie n ie. Gotów jestem  do d ru ­

giej. Co pan n izyw asz zbrodnią, je s t 
w rzeczyw istości tylko czynem propa­
gandy, czynem  pięknym .

— Jak  upłynęła  twoja m łodość?
- Ja k  w szystkich dzieci w mojem  

położeniu. Nie zbywału mi na  niezem. 
Mój ojciec był b row arnikiem . Z arab ia ł 
bardzo w iele i daw ał rodzinie dostatn ie 
utrzym anie. M atka moia um arła  młodo. 
Ojciec ożenił się powtórnie.

— Czy może macocha tw oja źle się 
z tobą obchodziła i od dziecka za tru ła  
twoje m yśli?

— O, nie. Macocha była  dla m nie 
drugą m atką.

— Chodziłeś do szkoły?
—  Tak, do p iętnastego  roku życia, 

najpierw  do szkoły, zostającej pod k ie­
runkiem  księży, a potem do świeckiego 
p en sjo n a tu  w M arsylii. Gdy skończyłem  
szko łj i w stąpiłem  na naukę do szewna, 
n ’e m iałem  jeszcze pojęcia o anarch i­
stycznych teoryach. Nie wiedziałem  je ­
szcze nic o życiu.

— Cóż cię o niem  nauczyło?
— D zienniki.
—  K tóre?
—  Pere P e in a rd  i RevoUe. P rzyzna­

ję, że z początku artykuły  tych pism 
w ydały mi się nieco za ostre. Ale skoro 
poznałem , jak  trudno je s t na chleb za­
pracować i gdy zebrałem  trochę do­
św iadczenia życiowego, poznałem , że 
dziennik i te  m aja słuszność i począłem 
czy tac  je  z nam iętuością. Czytywałem  
je  bezustannie, a potem  rozm yślałem  
nad tern, co przeczytałem . Pracy jednak 
n ie  zaniedbyw ałem . Czegóż w reszcie żą­
dam  ja  od społeczeństw a? Pracy  tylko, 
niczego więcej. Jeżeli porządek społeczny 
nie daje mi pracy, p ro testu ję  przeciwko 
niem u. Poniew aż jed n ak  w społeczeń­
stw ie n ie  znaczę n ic  i p ro test mój nie 
zwraca niczyjej uwagi, m orduję p ier­
wszego lepszego m ieszczucha. Zważ pan, 
że jestem  otw artym . O ddałem  się sam 
w rące policyi, ażeby pokazać, że celem 
mojego postępku była tylko propaganda.

— Obojętnem  więc było dla ciebie kogo zab ijesz?  cierne,
— Z upełn ie; tak sam o byłbym  zab ił 

. p a n a  bo jesteś ubranym  J r z ^ w o id e  
W yglądasz law et na  dobrego człowieka 
ale mi mo to byłbym  zabił pana. Cóż 
pa,n chcesz? Nie je s t  to przecież moia 
winą. Muszę wykazywać, że spo łeczeń­
stwo zle je s t  urządzone. A mam  tylko 
ten jeden  sposób, używam go więc. 
Gdybym m iał pracę, nie byłbym  m ordo­
wał, ale n ie  mam co jeść

— Są przecież b iura pomocy.
— Ab, to śm ieszny u rz ą d ; zanim  

Jolrzymc się pomoc, m ożna z głodu u-
m rzeć. Z resztą ja  nie chciałem  żebrać.

—  Masz stosunki z paryskim i a n a r­
chistam i ?

- •  Żadnych. W szyscy anarchiści my­
ślą tak  sam o ja k  ja . Nie potrzeba nam 
porozum ień.

Ą przecież p isałeś do F a u re ‘go 
i (anarcńisty-adw okata) ?

Ponieważ znałem  go w M arsylii. 
W ięc czytałeś pan  moj l is t?  Cóż o nim 
■sądzisz ?

— N aśladujesz Kavaehola.
— Nie naśladuję nikogo.
— Jak  żyłeś w M arsy, i?
— Ż yłem  tam  z mojej pracy.
— Czy są tam  anarch iśc i?
— W ielu. Są on wszędzie, w mia- 

stach, m iasteczkach, naw et po wsiach. 
Nre łudźcie się. W szystko oddycha teraz 
naszą ideą i gdyby naw et Revolte  prze­
sta ła  wychodzić, stronnictw o będzie da­
lej wzrastać. Z iarno już zasiane i nic 
nie przeszkodzi je g )  rozplen ien iu  się.

— W iesz jednak, że nie masz prawa 
burzyć obecnego porządku.

— Oto ja  sobie biorę to prawo.
— Do tego służy ci prawo głoso­

wania.
—  Także kom edya. W yseła się de- 

pu tuw aiijoh  do parlam entu , aby ci tam 
załatw iali swoje in teresy  — i to wuja 
być nasae praw a...

L eeu th ie r nie należy więc wcale do 
„wydziedziczonych-1; m iał w praw dzie do 
czynienia z trudnem i w arunkam . m ate- 
ryalnem i, ale gdyby każdy, w takiem  
położeniu się znajdujący, chw ytał za 
nóż, na  święcie zrobiłaby się rzeźnia. 
Przyczyną szaleństw a L eau th ie ra  jest 
jedynie lektura pism anarch s-yeznych 
i one to są źródłem  anarchizm u. J e d y ­
nym  więc środkiem  ^ n ie c ^ n ii ,  an a rch i­
zmu, je s t zgnieceniu pism  rozkład sie­
jących. Do tego jednak  potrzebne je s t  
porozumienie wszystkich państw .

K ilk a  s łó w
o wiecach włościańskich i o naszej 

szlachcie.
Z powołania politykiem  nie jestem , 

lecz tylko skrom nym  rolnikiem , jak  to 
mówią hreczkosiejem , jed n ak  co dotyczy 
kraju, obcem mi być nie może a o n a ­
szych posiew ach politycznych niech mi 
także woluo będzie nieudolnem  piórom 
kilka słów nakreślić , kilka myśli wypo­
wiedzieć.

Zjawiskiem  nowem  są u nas w Ga- 
licyi wieoe w łościańskie; wywołują one 
wśród szlachty zadziwienie, a u wielu 
instynktow nie pewne obawy. Co do m nie 
—  w ydają mi się te wiece w łościańskie 
objawem  zupełnie n a tu ra ln y m , wszak 
mamy k o n s ty tu c ję , rów noupraw nienie, 
w'.ościan-wyborców — a nad podniesie-

I P o ^ w i e ś ć
) przez

Wnryfl Rodziewiczównę.
(I iąg dalszy.)

— Józefie, sprowadź d z ie c i! -  rze- 
. a  pani domu.

Gdy wyszedł, pochyliła się ku sio­
strze.

— Biedny Jó z e f!  — szep n ęła ._—  Mój 
mąż używa go jako agenta  swoich fabryk. 
W iesz. Sadyb już  nie ma.

— W iem, a  jed n ak  chciałabym  je  zo- 
ba“zyć chce z daleka. Mój Boże, co tu 
się dzieje !

  j a naw et m yśleć o tern n ie  chcę,
szkodzi mi to na zdrowiu. Nie uw ie­
rzysz, jak  muszę się szanow ać! Prze- 
nhorowuję każde w rażenie. A c h , otóż 
l W iktor 1 Praw da, co za śliczny chło­
pak !

Młody człowiek, wchodzący do salonu 
był jak  wycięty z żurnala  mód, sztywny, 
dmny, zajęty sobą.

N osił angielskie faw oryty, m ia ł włosy 
ufryzowane, ręce wypieszczone, w rysach, 
przykry chłód i cynizm.

Pow itanie odbyło się bardzo cerem o­
nialn ie, bez żadnej serdeczności, tylko 
rozkochane oczy m atki nie schodziły z 
pięknego W iktora.

— Młodszego nie ma w domu -  rze­
kła do siostry  — pojechał do Łęczny na 
jarm ark . Zajm uje się sportem , wielki 
znawca koni.

W iktor, obejrzawszy K ostusia od stóp 
do głowy, zatrzym ał oczy dłużej na jego  
opalonej, cerze, krótko ściętych włosach 

i rzek ł:
 2nać na kuzynie afrykańskie słońce.

Czy tam  macie jak ie  stosunki cywili-

sowan*-?
  Żadnych na kolonii. Z resztą, ktoby

je upraw iał! Prace bezustanny  a klim at 
przygnębia. Dla stosunków wyjeżdża się

do Paryża.
—  Bawiłeś w P ary żu ?
—  Przechodziłem  tam  szkoły, a po­

tem byw ałem  dla rozrywki.
Ta wiadomość usposobiła życzliwiej 

pięknego W iktora.
— J a  um iałbym  bawić tylko w A n­

glii — rzekł, g ładząc faw oryty.
— A ja  rów nie Paryża, jak  Anglii 

nie znoszę 1 — w trącił A daś. — W szę­
dzie tam  czuje się z a sa d ę : jes teś  bydlę,

używaj — lub jesteś bydlę, pracuj, żeby 
zebrać m iliony! J a  lubię tylko W łochy 
i południow e Niem cy.

—  Alboż człow iek nie bydlę, choć do 
tego przyznać się n ie  lu b i ! — zaśm iał 
się Kostuś. — W łochy i Niem cy znam 
tylko z okna w agonu.

Spojrzał ku drzw iom  i pow stał, bo do 
pokuju w e sz ły  dwie panny.

S tarsza m iała postać  i ruchy  królo­
wej, m łodsza naśladow ała  stro jem  i uło­
żeniem  pastereczkę z A rkadyi. Obie były 
przystojne, de likatne, bardzo elegancko 
ubrane.

Znowu chw ilę trw ało  zam ieszanie po­
w itań  i już  wszyscy w komplecie obsie­
dli salon, którego punktem  głównym był 
foi el z panią d o m u , a zakończenie®  
grupa trzech m łodych ludzi u okna.

P an  Jozei m otylkow ał od grupy do 
grupy.

— G ryw asz w k a r ty ?  — zagadnął 
K ostusia.

Nie mam o n ich  pojęcia.
— Nauczym y c ię ! Bo i cóżbyś tu ro­

b ił?  My wieczory spędzam y przy zielo­
nym stole. Czemże się u was zabaw iają?

Nie dosłuchał odpowiedzi. P rzez salon 
przechodziła w łaśnie osoba w popielatej 
s u k n i , niepozorna pobrzękując kluczy­
kami. P an  Józef poszedł za n ią  śpiesznm  
do jadaln i, zkąd rozlegał się "brzęk po r­

celany i szkła, zw iastujący przygotow a­
n ia  do herbaty .

— Kto to je s t ta dam a?  — zagadnał 
K ostuś W iktora.

—  To panna zajm ująca się ap teczką; 
szpetny g ra t!  Już to ojciec n ie  ma gustu .

— A ta  druga, co h a ftu je?
To lektorka mojej m a tk i; s tra ­

szydło !
K ostuś spojrzał na dwie swoje k u ­

zynki i mocno się zam yślił, czem  też one 
się zajm ują?

— A ty pracujesz z ojcem ? — za­
gadnął.

Nie — ruszył ram ionam i W iktor.— 
System  ojca nie podoba mi się, zresztą 
za stary  jestem , żeby kogoś słuchac. Nie 
cierpię być pod k u ra te lą  i pracować jak  
sługa. Na ofieyalistę n i e  jestem  urodzony.

S po jrza ł w lustro  i spy tał:
— A kobiety tam  macie w A lgierze ?
A daś powoli wycofał się od okna,

usiadł przy starszej pannie i zaczął ro­
zmawiać

— Kobiety I — zaśm iał się K ostuś. — 
A gdzież ich nie m a?  I  tu niebrak.

—  At, śm iecie 1 skrzyw ił się piękny 
W-ktor. — Znam  już  je  w szystkie nadto  
dokładnie.

— Toznałem  i ja  twój ideał. Je c h a ­
liśmy razem  koleją. Ś liczna kobieta I

— Któraż to?

— H elena  W ojakowska.
— Ach, H ela ! Nie brzydka, ale mi 

dokuczyła natarczyw ością. Tak, m iałom 
z nią bagatelkę.

— Jak  to bagate lkę?  — spy ta ł Kon­
stan ty , czując, że mu uszy czerw ienieją.

— No tak, rom ansik. Ona to wzięła 
na seryo, m yślała, że się ożenię. Dobra 
sobie, bez grosza posagu. Cha, c h a !

— Więc miałoś z nią rom ans ? — 
pow tórzył K ostuś oszołomiony.

— Mówię ci, bagate lkę! N ieszpetna 
była, ale trochę za chnda. Nie lubię 
takich.

Z jad a ln i pow rócił p an  Józef, obli­
zując się.

H erbatkę zaraz podadzą. Dosko­
nałe su ch ark i!

W ik to r, wciąż przed lu strem  ukła­
dając swoje faw oryty, dalej cedził przez 
zęby!

— W erbiczów na tu rej wodzi i nos 
drze. M yśli swoim posagiem  opłacić ro ­
m ans, k tóry  m iała z nadleśnym ,

— Co ? — zaw ołał pan Józef. Ta 
k a sz te la n k a ?  N ie może być!

— J a  w iem , co mówię! sucho i 
ostro rzek ł W iktor, z góry m ierząc re ­
zydenta.

— A zresztą wszystko b y w a ! — po­
praw ił się zaraz Józef. — S ta ry  Różycki

niem oświaty ludow ej pracują nasze R a­
dy szkolne, M acierz polska i m nóstwo 
złycb i dobrych piśm ideł, cóż więc dzi­
wnego, że samowiedza budzi się u ludu 
i wiece włościańskie wchodzą w życie? 
Żyją wśród ludu i słowa naszego wie­
szcza: „O z tym ludem ojców Boże do­
zwól mi tu siać i zbierać, a gdy n ie  
dasz z nim  tu pożyć, to choć pozwól 
z n im  um ierać”. Głęboko wyryły mi się 
one w duszy, a że jestem  szlachcicem , prze­
szłość O jczyzny nie je s t mi obcą, ja  ją  
kocham , a w dziejach uarodów szukam  
dla nas na  przyszłość nauki, nadziei...

P łu g  przykuw a mię do roli, pragnę 
jed n ak  i hoć trochę z wyższym poglądem  
patrzeć na to, co u nas się dzieje. Gdy 
czytam  w spraw ozdaniu  z ostatniego wie­
cu krakow skiego przez posła  Potoczka 
wypowiedziane s ło w a: „Polska z nam i
rośnie w sercach naszych14, to i moje 
serce rośnie, ale i boli, gdy  s ły szę: 
„Spraw a chłopska znaczy to sam o, co 
krzyw da ch łopska”; wreszcie bardzo sm u­
tno mi, że o tem wszystkiem  dyskutuje 
i na  zebraniu rej wodzi ks. Stojałowski, 
a ze szlachty na wiecach w łościańskich 
n ie  w idać nikogo. Czyżbyśmy się nicze­
go jeszcze nie nauczyli i niczego nie 
zapom nieli?  O grzechach szlachty pol­
skiej, o niedoli ludu pisać trzebaby zbyt 
dużo i to rzeczy zbyt w iadom ych. G rzeszy­
liśmy, ale nie sami tylko — był taki duch 
czasu u wszystkich ludów, a może u nas 
jeszcze najlepiej włościanom się działo. 
N iewątpliw ie wielkiem nie zczęśeiem na- 
sz e m ' było, że naród stanow iła sam a 
szlach ta , jed n ak  tą  szlach tą sta ła  cala 
Polska długie wieki ku sław ie i pożyt­
kowi cyw ilizacyi. Brać m łodsza jeszcze 
się n ie podn iosła ; w łościanin  dupiero 
sobie uczy przeciera , lecz niech już te ­
raz szlachcic nie m yśli, że on je s t tylko 
narodem  i n iech poseł PotoczeK a z nim 
stan  kmiecy także m e sądzą „chłop s ta ­
nowi naród, gdzie się chłop u trzym a, 
tam  Polska się utrzym a*, bo tak myśląc, 
będziemy w błędzie jedn i i drudzy na 
szkodę w łasną i ojczyzny naszej.

O grzechach  naszych histo rycznych  
nie bądę pisać, ale n iech  mi wolno bę­
dzie podnieść grzech nowy, teraźn ie jsze j 
natu ry  — a tym  są wybory u nas prze­
prow adzane. Najczęściej n ik t włościan 
nie pyte, kogo oni posłem  m ieć pragną, 
ale o kan d jd ac .e  rozstrzyga okoliczność: 
kto chce i może więcej ofiar na wy­
bory ponieść, kto będzie figurę lep; sj 
w idzianą u rządu i u kliki k ra je u  na 
razie  trzęsącej P rzy  wyborach r ie  lK cj 
się na sym patye ludu, ale n a  środki, 
n iejednokro tn ie  naw et nikczem ne. Poseł 
w ten  sposób w ybrany je s t n ieraz n ie ­
znanym  przez wyborców, a sam nie zua 
potrzeb ani kraju  ani s tanu , który za­
stępuje, a znane mu są najczęściej tylko 
jego osobiste zachcianki i życzenia, bo 
na tym nieszczęśliw ym  gruncie galicyj­
skim  rzeczyw istego patryotyzinu polskie ■ 
go rodzi się znacznie mniej niż buja 
pryw aty, sam olubstw a i próżności. Ale 
co sm utniejsze, że podobne narzucane i 
nieudane wybory sankeyonuje najczęściej 
swą powagą kom itet cen tralny . .M. »wią 
wprawdzie zwolennicy tego system u w y­
borczego, że w A nglii tak. sam o się 
dzieje, ale tam w szystkich głosów w ten  
sposób nie pozyskują — a taki system  
upadla, poniża i dem oralizuje; zresztą 
nie w szystko dobre, choćby pochodziło 
z po 'itycznie m ądrej A nglii i nie wszy­
stko wszędzie z jeauakow ym  wyinkiem 
da się zastosować.

M ontesąuieu trafnie podnosi w swym 
dziele „Uwagi nad potęgą i upadkiem

żyje u siebie ja k  sułtan . Podobno ko­
chają się ^ własną synowicą.

— To fakt! — potwierdził Wiktor. — 
Ten — oczami wskazał Adasia — wier 
o tem i toleruje, więc je s t  w łaskach, 
z tam tym  drugim  b ra tem  porywają się 
do nożów.

—  A rodzona moja s iostra!  —  zja­
dliwie dodał Józef. — Naiwni plfltą: 
ogrody, sklep, sk rzę tn o ść ; także bajki! 
Dzisiaj z kapitału trudno wyżyć; m ęż­
czyzna z głową jak  ja  ledwie się p rz e ­
bije.

— Stary  doktor tam  dopomaga! — 
zaśmiał się Wiktor.

  P rzysięgnę na t o ! — poparł pan
Józef, m rugając oczami złośliw ie. — 
T en bogaty, kto w środkach  ni© p rze­
biera. N aprzyaład Z a n i r s k i :  k radnie
w gorzelni.

— To jeszcze m niejsza. W Malewi- 
czach dwa razy ten  sam  las sprzed«L

— Cha, cha, ch a! I  udało s ię?
—  N atura ln ie .  Żona ma stosunki.
— Podobno W ojnicza złapano na  

ja rm ark u ,  kiedy robił wolty.
— To u niego zwykły proceder !

(G. d. n.)
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R zym ian", że R zym  s ia ł się tak pote- 
żnym  przez przysw ajan ie  sobie, choćby od 
swych wrogów, w szystkiego, co było do­
brem , m ądrem  i słusznem  ; ale czyż my 
przysw ajając sobie od innych to, co jest 
zgniłe i n ikczem ne — nie działamy na 
zgubę sam ych siebie i społeczeństw a wło­
śc iańsk iego? Złe uczynki, jak  zwykle 
m szczą się w życiu poszczególnych ludzi, 
tak  i całych  narodów. Czyż między tera 
tum an ien iem , m oralnem  krzyw dzeniem  i 
oszukiw aniem  Indu podczas wyborów a 
uczciw ą i do samowiedzy lud budzącą 
p racą  szkół, duchow ieństw a i mnóstwa 
pism  ludowych nie ma wręcz sprzeczno­
śc i?  Temu — jak  sądzę — trudno za­
przeczyć, — lecz jak i tego w ynik? Ś m iel­
si, dojrzalsi i godniejsi włościanie p rag n ą  
wyjść z tego stanu  poniżenia, pow staje 
stronnictw o włościańskie, pow stają wiece 
ludowe a w Ksakowie w łościanin  W ójcik 
z W yeiąż m ów i: „W skutek nieszczęsnej 
k iełbasy wyborczej, wódki i cy g ar, chłop 
p rzepija swoje praw a i głosuje tak, jak 
rau każą naganiacze. S tronn ic tw o  ch łop­
skie musi tem u zaradzić. T rzeb a  jednak  
solidarności, potrzeba, aby chłop gardził 
lizaniem  cudzej m iski, bo to poniża go­
dność w łościanina jako  człowieka i Po-

Któż powie, iż to nie prawda, że to 
nie są słow a godne porządnego i uczci­
wego w yborcy? Ale jaką rolę w tem 
w szystkiem  odgryw a ten polski czyli ra­
czej te n  galicy jsk i szlachcic? Rozpatrzm y 
się sam i w tem a zabierając się do tego 
sam opoznan ia  sine ira et studio  poznam y 
ła tw o , że sami działamy na w łasną naj­
w iększa sz-kodę i nieraz odstręczam y od 
sieb ie  lud przez niegodne w łasne postę­
powanie.

W ielu z nas także nie troszcząc się zu-

Eełnie, co z bracią m łodszą stać się może, 
o nam  m ilsze egoistyczne zam iary, jak  

praca dla kraju, zostawiam y sami wolne 
pole do oddziaływ ania na lud m nóstw u 
niepowołanym , aw anturnikom , socyali- 
8tom i choćby ks. S tojałow skiem u. Ks. Sto- 
jałow ski, obdarzony niepospolitem i zdol­
nościam i, energ ią  i siłą  woli p rag n ą ł 
w przeszłości rzeczywiście pracować szcze­
rze dla dobra ludu i kraju, ale w czasie 
tej swojej szczerej pracy n iem iłosiern ie  
i nie zawsze spraw iedliw ie prześladow any, 
poił się coraz więcej żółcią a jak każdy 
człowiek ułom ny, d z i ś — jak  się z d a j e -  
zaślepiony już, nie je s t w stan ie  ocenić 
tego, co czyni a chęć szkodzenia swym 
prześladowcom  dodaje mu bodźca. W y­
stępuje  on przeciwko w ładzy duchownej, 
przeciw ko naszem u ustrojowi społeczne­
m u, chce w szystko burzyć, byleby swej 
chęci zem sty dogodzić, a obdarzony po­
tężną wymową i ruchliwością zatruw a 
lud jadem  nienaw iści do szlachty . Na 
to w ładza krajow a, w innych w ypadkach 
tak bardzo poradna i energ iczna, nie j e ­
szcze nie wym yśliła, tylko uiezręcznem  
prześladow aniem  i nieudolnem i procesam i 
podnosi w oczach ludu jego znaczenie, 
robi z niego form alnego m ęczennika spraw y 
ludu. 1 cóż na to nasza szlachta, nasze 
duchow ieństw o? Zam iast wziąć się g o r­
liw ie do pracy, do działania, zam iast zer­
wać z dotyczasowem conajm niej niew ła- 
•etwem postępowaniem  podczas w szelkich 
w yb 'rów , zam iast s ta ran ia  się wejść 
w rz>>czywipte połozeD1' ; notrzeby włb- 
aeian, zam iast pozysky - oh zaufanie i 
stanąć sam em u, na  c z .m  tego budzącego 
się ruchu włościańskiego, aby go opano­
wać i utrzym ać na właściwej drodze, — 
szlachta nasza je s t  bezczynną, niepora­
dną i dotyehczas okazuje się ni .zdolną 
do i  aiany system u w swem postępow a­
niu i do zaniechania tego, co ją  samą 
niszczy i rzeczywiste jej stanowisko w 
k ra ju  podkopuje. A duchowieństwo nasze 
zam iast słowem i czynem  zwalczać wszę­
dzie w śród ludu wpływ rozgoryczonego 
try b u n a , drukuje w „Przeglądzie” i \  

Czasie* całe szpalty  bezsił uych i śm ie­
sznych pro testaey j, które co najwyżej 
m ogą mieć tylko ten  skutek, że ks. Sto- 
jałow skiego coraz bardziej podjudzają a 
nfność w łościan nie do ks. S tojałow skiego 
ale do sam ych protestu jących osłabić 
muszą.

Ale gdzie zajdziem y gdy dalej u nas 
tak iść będzie? Jaką  będzie w iara tego 
ludu, jakie pojęcie o całym  ustro ju  spo­
łecznym , gdy apostołem  jego będą tylko 
tego^ rodzaju trybun i?  Gdzie nasza przy­
szłość ostatecznie? Nic na  świecie nie 
stoi na  m iejscu, nowe idee a szczegól­
nie, gdy postępują z duchem  czasu, za­
p a la ją  nieraz umysły z szybkością iskry 
elektryczuej. U nas w kraju  niestety 
dotychczas jeszcze nie w ielką odgryw ają 
rolę m iasta, bo w nich ludność narodo­
w a za mało liczna i zawsze głów nie na 
uwadze mieć musimy przedew szystkiera 
s z l a e W  j cWopa> Naród bez Jchj

L  * n „ ? 0Że iu i  teraz> a tylko ten na-
r>atrvota Leć w łościanin jestpatryo tą . Lecz czena b jłab y  znowu Pol­
ska bez szlachcica polskiego? W idzimy 
to najlepiej na SAąsku t. j. tei hl 
dnej Polski już prawie zabrakło. Dlatego 
też, gdybym  był nr.wet Jakobinem , l eez 
ie  je stem  Polakiem , to p rag^  ®CQZ 
rąco, żeby nasza  szlach ta um iała si- 
u trzym ać na sw em  właściwem stanowi 
•ku. Ale żeby ta nasza  szlachta mogła 
i potrafiła się u trzym ać na swej wyso 
kości, to musi być sercem cieplejszą 
Z całą najdalej idącą lo jalnością i z ca 
łem przyw iązaniem  i poświęceniem Jla  
korony i dynasty i pow inniśm y uraiec 
połączyć gorącą i praw dziw ą m iłość dla 
kraju , nie żywić w swem sercu tyiko 
galicyjskiego patry jo tyzm u, bo to m izer­
n a  i egzotyczna roślina, — na  zagonach 
C hrobrego i na  ziemi zbroczonej k r o ­
ciami bohaterów  i męczenników, może 
hyć tylko jedno  prawdziwe poczucie n a ­
rodowe, a tem je s t — polskie. N iech 
ten  patryotyzm  będzie rozsądnym , spo­
kojnym , rozważnym , ale gorącym  i g łę ­
bokim, bo on jed en  tylko może u trzy ­
mać szlachtę polską na  jej stanow isku, 
on pow róci szlachcie galicyjskiej obe- 
enie n ieste ty  już uszczuplony szacunek 
w domu i za granicam i kraju  — on je- 
oem może uratow ać jeszcze społeezeń- 
s wo nasze przed rozdw ojeniem  i mo-

J in tpadkiem. Przebaczm y w iny in ­
nym , ni»ck się zatrze w naszej pamięci

nieszczęsny rok 46. tak, jak  u ludu ł a ­
two się zatrą, gdy tylko zadam y sobie 
pracy, wspomnienia wszelkie ciężkie i 
buleśne z przeszłości, a w tedy chłop na 
wiecu nie będzie m ógł głosić, że „spra­
wa chłopska, to krzywda chłopska".

Jednak  nie opóźniajm y pracy naszej, 
weźmy się do niej ochoczo, lecz syste­
matycznie i poznaw ajm y lud nasz i jego 
rzeczywiste potrzeby. Kochajmy Ojczy­
znę naszą i sprawiedliwość, naszą przy­
szłość i nasze dzieci więcej, aniżeli chw i­
lowe nasze próżności, zachcianki i wła­
sne len is tw o. Praca nad Indem trudna, 
żmudna, niazabawna i nie przynosi ani 
szum nych  tytułów, orderów ani milio­
nów, kapryśnych darów giełdy lub in ­
nej spekulacyi,— ale ona dać może nam 
nasza przyszłość i niech się do tej pracy 
zabierze gorliwie nasza szlachta, a za 
lat 20 kraj może być innym.

Co na sercu ciężyło, wylałem na pa­
pier, a kto sądzi, że się mylę i że się 
u nas dotychczas jeszcze nic złego nie 
dzieje i spać możemy spokojnie bez po­
trzeby wszelkich alarmów i przestróg, 
to niech bliżej rozpatrzy stosunki nasze 
włościańskie, a nie wątpię, iż przyzna, 
że to nie są próżne obawy. U nas n ie ­
stety dużo ludzi, którzy pa trzą  a nie 
widzą, s łuchają  a nie słyszą, bo to tak 
chwilowo najwygodniej, ale dlaczego 
m ają pokutować przyszłe pokolenia za 
teraźniejszych egoistów? Cóż miałoby 
się stać z naszym krajem, z naszą Oj­
czyzną ? Szlachcic-rolnik

z nad  brzegów D niestru .

K R O N I K A .
Ltuótc dnia 25 listopada.

'/Ja z d  d e le g a tó w  w y sta w o w y ch .
Onegdaj zgromadzili się w sali Kasy oszczę­
dności delegaci powiatowi komitetu przy­
szłorocznej wystawy krajowej we Lwowie. 
W obradach wzięło udział liczne grono de­
legatów, a rozprawy ożywione trwały od 
godz. 5 popołudniu do 9 wieczorem. Zebra­
nie zagaił prezes komit. ks. Adam Sapieha, 
który podziękował delegatom za tak liczne 
zebranie się i wyraził przekonanie, że wy­
stawa się uda, skoro w komitecie zasiada 
mąż tej miary, co hr. Włodzimierz Dziedu- 
szycki (oklaski).

Hr. Włodz. D z i e  d u s  z y c k i  zapewnił, 
że zrobi wszystko dla wystawy, co będzie 
tylko w jego mocy i zakończył gorące swe 
przemówienie życzeniem „SzczęśćBoże” dla 
„prezydyum i niezmordowanego dyrektora 
wystawy". (Oklaski).

P. L a n g i e  zakomunikował, że na 
czwartkowym zjeździe prezesów oddziałów 
towarzystwa gospodarskiego, wyrażono prze­
konanie, iż skutkiem fatalnych ŻDiw tego­
rocznych nie ma prawie dobrych ziemiopło­
dów z r. 1893. Z tego powodu uchwalono 
uprosić komitet wystawy, aby wystawę zie­
miopłodów ogłosić za terminową, a miano- 
wicie, aby trwała od 20 sierpnia do końca 
września. Inne przedmioty rolnicze mają być 
umieszczone w pawilonie rolniczym już od 
1 czerwca.

P. Langie wniósł także, aby wezwano 
komitet centralny, iżby tenże urządził zbio­
rową wystawę ziemiopłodów pod swoją egi­
dą i firmą. Komitet centralny zastosuje się 
Diezawodnie do tego i przystąpi do wykona­
nia tej myśli.

Towarzystwo dla uprawy tytoniu z Po­
kucia oświadczyło, że może wystawić tytoń 
z tegorocznego zbioru. Ostatecznie prosił p 
Langie, aby komitet wystawy poparł u- 
chwałę zjazdu prezesów towarzystwa gospo­
darskiego.

Dyrektor dr. M a r c h w i c k i  przyrzekł, 
iż sprawa ta wziętą zostanie przez komitet 
pod rozwagę, i że żadne zasadnicze wzglę­
dy nie staną temu na przeszkodzie. Termi­
nowa wystawa nie obowiązuje tych, którzy 
stawiają osobne pawilony, i że wystawione 
będą mogły jbyć ziemiopłody z r. 1893 i 
1894. Wystawa nasion będzie międzynaro­
dową. Dr. Marchwicki zawiadomił dalej, że 
ministerstwo rolnictwa postanowiło wstawić 
w budżet 10.000  złr. przeznaczonych dla 
towarzystwa rolniczego krakowskiego i to 
warzystwa gospodarskiego lwowskiego na 
usprawiedliwione wydatki wystawy włościań­
skiej, Liczyć można na 1.200 sztuk bydła 
rogatego i 800 sztuk koni.

P. S k a r b e k - B o r o w s k i  referował 
sprawę wystawy koni. Spodziewać się mo­
żna bardzo licznego udziału wystawców. Mi­
nisterstwo rolnictwa przyrzekło wysłać na 
wystawę 40 ogierów rządowych i wyzna­
czyć 7.000 złr. na premiowanie koni wło­
ściańskich. Komitet wystawy, chcąc wło­
ścianom poczynić największe ułatwienia, po­
stanowił konie włościańskie przetransporto­
wać na wystawę na swój koszt a oprócz 
tego dać paszę i stainię za darmo.

Sprawę wystawy bydła rogatego refero­
wał obszernie p. B r y k e z y ń s k i .  P . Krzy- 
sztofowicz proponował, aby w maju 1894 
urządzono przeglądową wystawę bydła.

P . P r z y b y  s ł a w s k i  referował dział 
etnograficzny i zawiadomił, że przybyła uo- 
wa chata wzorowa, którą wystawią powiaty 
Sokal-Kamionka-Brody pod kierunkiem hr. 
Włodz. Dzieduszyckiego. Cerkiew już sta­
wiają na placu wystawy huculi, którzy za-

tal£ie chatą huculska. Chata tarno­
polska stanie - - ‘ze stodołą a oprócz tego wy-

i nad-

S  p 5f t  0k0lie Eefe-
z i i t i T Z r  poprzywozi zgór
cyi L ^ n ^ W ^ a w y  sek.

czne zgłoszenia co do leśnictwa. 7D o k o w a  
traktuje z firmą większą, 
ma tartak parowy i z klocow na wystawie 
wyrabiać rozmaite przedmioty. Upraszał o 
nadesłanie jak największej liczby okazów. 
Co do łowiectwa, prosił o nadesłanie tro­
feów myśliwskich i zabytków starej broni.

Hr. Włodz. Dzieduszycki wypowiedział 
zdanie, iż instytucye krajowe mają obowią­
zek wesprzeć wystawę i  pokazać co kraj 
posiada. Czy okazy niektóre będą na placu 
wystawy, czy w instyt iicyi lwows i-ej, o 
jedno i to samo. Przygotowują się na czas 
wystawy Muzeum Dzied uszyckich i przemy 
słowo-miejskie, które na  placu wystawy

tylko katalogi i publikacye wystawią. Mu­
zeum Pzieduszyckich otwarte będzie przez 
cały czas wystawy, a muzeum przemysłowe 
ma teraz nowy lokal piękny. Zrobimy wszy­
stko, ażeby podczas wystawy stanąć na wy­
sokości zadania. Muzeum Dzieduszyekich 
koncentrować będzie wszystko z dziedziny 
zwierzyny i przedmiotów przyrodniczych. 
Pokażemy co w kraju jest. 0 ile moje siły 
finansowe starczą, zakupię jeszcze przedmio­
ty, któreby były do nabycia. Wystawiam 
całe moje muzeum, a luk w niem robić nie 
mogę. Wystawa muzeum przemysłowego za 
prezentuje się także godnie. (Oklaski).

P. P r z y b y s ł a w s k i  upraszał, aby 
sekeya łowiecka dała graficzny wzór polo­
wań.

Hr. S z e m b e k  jako prezes lisowiec- 
kiego towarzystwa oświadczył, iż zestawiony 
będzie graficznie przegląd polowań w tem 
towarzystwie od 23 lat, a to ilość strzelb, 
zwierzyny ubitej, ilość strzałów i nazwiska 
wszystkich członków.

Pan Leopold B a e z e w s k i  referował 
sprawę gorzelnictwa. Gdyby wszyscy produ­
cenci chcieli wziąć udział w wystawie toby 
były tylko butelki z próbkami. Sekeyi uda­
ło się pozyskać największe firmy i dzięki 
temu wystawa mieć będzie charakter dyda­
ktyczny. F irm y ; Pauksz z Landesbergu nad 
Wartą, Ringhoffer z Pragi, Romocki i Ur­
banowski z Poznania i Zieleniewski z Kra­
kowa zgłosiły 4 wzorowe gorzelnie. Na pla­
cu wystawy gorzelnie w ruch puszczone 
produkować będą wódkę. Wystawa gorzel­
niana odbędzie się pod egidą szkoły lu ­
blańskiej. W dziale tym będą też przyrządy, 
używane w gorzelnictwie postępowem. Se­
keya uchwaliła też wezwać wszystkich pro­
ducentów, aby się przyczynili skiomną kwo­
tą 10 zł. do wybudowania własnego pa 
wilonu.

Dr. M a r c h w i c k i  odczytał sprawozda­
nia, nadesłane prez delegatów. Apelował do 
gorliwości i patryotyzmu tychże, aby usiło­
wania swe podwoili. Zwrócił uwagę, że rol­
nictwa nie charakteryzują same tylko płody, 
jest przecież mnóstwo innych okazów, cha­
rakteryzujących dział rolniczy, jego rozwój 
i doniosłość, trzeba więc w tym kierunku 
wytężyć siły, aby okazy te osiągnąć, boć nie 
można dopuścić, aby kraj przeważnie rolni 
czy nie miał działu tego jak najświetniej
przedstawionego.

Następnie odczytał główniejsze szczegóły 
sprawozdań. Najcenniejsze sprawozdania na­
deszły z powiatów : kałuskiego, skałackiego, 
złoezowskiegu, mościskiego, zbaraskiego, za- 
leszczyckiego, tarnopolskiego, staromiejskie­
go, "kołomyjskiego, rawskiego, cieszanow- 
skiego i brzozowskiego Podnieść przytem 
należy z uznaniem, iż oprócz zgłoszenia 
przedmiotów, zebrał p. Zdzisław Obertyński 
w powiecie sokaiskim 2170 złr. a p. Bole­
sław Wierzchlejski w powiecie złoezowskim 
470 złr. na cele wystawy.

25 lat pracy zecerskiej. Dziś mija 
25 lat, jak przy kaszcie G azety N a rodo­
wej stanął młody zecer p. Antoni Gawłow­
ski. Przez cały ten długi szereg lat nieopu- 
ścił jej na chwilę. Zamiast innych wyrazów 
uznania dla tego dzielnego naszego współ­
pracownika, podajemy słowa redaktora P la ­
tona Kosteckiego, któremi uczcił jubileusz 
towarzysza:

„Kochany towarzyszu! W imieniu re- 
dakcyi Gazety N arodow ej przychodzę, aby 
Ci serdeczne złożyć dzięki za 25 lat praey 
przy Gazecie N arodow ej. Pracowałeś szcze­
rze wedle sił, a więcej o sobie mąż nawet 
najsławniejszy, wobec Boga i uczciwych 
ludzi powiedzieć nie może. Pracowałeś przy 
Gazecie N arodow ej jeszcze wówczas, kiedy 
na jej barkach spoczywał cały ciężar repre­
zentowania tutaj opinii publicznej, Z czasem 
inne czasopisma podzieliły się z nią tem 
brzemieniem, — wszelako to wszyscy jej 
przyznają, że od założenia, tj. od czasów 
śp. Leszka Wiśniewskiego, przez czasy śp. 
Jan a  Dobrzańskiego do dzisiaj czysto i nie­
zachwianie dzierży ona sztandar narodowy 
A więc przez te 25 lat dobrej służyłeś 
sprawie, jakoteż zawsze należałeś du tych,
którzy nietylko po to pracują, aby jeść, ale
takie dla dobra ojczyzny i braci. Niechże 
Ci Bóg w długie lata użyczy sił do pracy!"

I*. W ł a d y s ł a w  WszeiaczyńskI prosi 
nas o umieszczenie następujących słów:

Przerwane z powodu choroby mojej naj­
droższej Matki lekcje w konserwatoryum i 
u siebie w domu wejdą na powrót w życie
z dniem 27. bui.

Nie mogąc na razie każdemu z osobna 
podziękować, tą drogą wszystkim za wyra­
zy współczucia i troskliwe zainteresowanie 
składam serdeczną podziękę.

Lwów 25. listopada 1893.
W ła d ysła w  W szelaczyński.

(sm) G ł o d n e  d / L  c i.  Towarzystwo, 
zajmujące się rozdawnictwem obiadów, ubo­
giej młodzieży szkolnej w Wiedniu, rozpo­
częło już swą działalność. 5.000 dzieci 
otrzymuje kosztem Towarzystwa bezpłatne 
ńbiady w 18 okręgach. Okręg XIX. Dobiiug 
przyjął na siebie koszta wyżywienia dzia­
twy w jego rejonie zamieszkałej. Towarzy­
stwo apeluje do ofiarności społeczeństwa, 
gdyż przy wzmagającej s i ę  i l o ś c i  dziatwy i 
ogromnej drożyźnie nie jest w stanie ze 
swych szczupłych funduszów pokryć wydat­
ków: W Berlinie utworzono w bieżącym 
roku po raz pierwszy kuchnie dla biednej 
młodzieży szkolnej. Miasto Lwów wyprze­
dziło Berlin o 3 lata. Towarzystwo przyja­
ciół uczącej się młodzieży rozdaje rok ro­
cznie bezpłatne obiady. W bieżącym, nad 
wyraz „ciężkim" roka zgłosiło się już około 
1000 dzieci o obiady —  a podania płyną 
ciągle. Na wyżywienie tej biednej dziatwy 
trzeba najmniej 5000 zł. a towarzystwo 
funduszów nie ma. Z 1. grudnia rozpoczyna 
jednak Wydział rozdawnictwo, bo żywi głę­
boką nadzieję, że społeczeństwo nie da 
upaść dobrej sprawie — i że każdy, czem 
kto może, głodnym dzieciom dopomoże.

Ciężkim o p o r a c y o m  poddać się mu­
sieli w tych dniach: pani Tytusowa Kiela- 
nowska i pan Wincenty Lewicki, radca 
sądu apelacyjnego. Obie z dobrym skutkiem 
wykonał operator dr. Wehr w asystencyi 
drów Prohaski, Czerkawskiego i  Berezow­
skiego

Prezesem Akademii Um iejętności
"  Krakowi6 wybrany został na dalsze trzy 
a a Stanisław hr. Tarnowski.

w ę g ie r s k ie j  t a r y f y  s t r e -
J* Dyrekcja węgierskich kolei pań­

stwowych wydała nową taryfę lokalną dla 
ruchu osobowego i przewozowego. O refor­
mie tej donoszą z Pesztu, iż wejdzie ona w 
życie z dniem 1. stycznia 1894 r. i ma na 
celu usunięcie wielu niedokładności ustawy 
z dnia 1 . sierpnia 1888 r. wydanej przez 
zmarłego ministra Barossa, dotyczących głó­
wnie połączeń z kolejami sąsiedniemu Od 
wydania ostatniej ustawy sieć koki państwo­
wych znacznie się powiększyła, z ezego wy­
płynęło wiele kolizyi.

Na nowych liniach wprowadzaną była 
taryfa strefowa tylko przy pomocy dodat­
ków do ustawy, przez co często wykraczano 
przeciw głównemu przeznaczeniu tejże. Do­
tychczasowa norma zostaje niezmienioną, 
tylko dla większych odległości w komuni- 
kacyi sąsiedniej wprowadzone zostaną czę­
ścią mało znaczące podwyższenia, częścią 
ulgi. W dotychczasowej nowej ustawie do­
zwoloną była właścicielowi biletu do osta­
tniej tj. 14 strefy jednorazowa przerwa po­
dróży, przyczem pomimo niezwykle energi­
cznej kontroli ze strony personalu kolejo­
wego dopuszczano się nadużyć. Podczas 
przerwy sprzedawano karty innym osobom, 
przez co za jednym biletem odLywały P°" 
dróż dwie osoby, korzystając tem samem 
z ulg, wypływających z zakupna b ile tu  
najwyższej strefy.

Chcąc te nadużycia usunąć, wydano w 
nowej ustawie rozporządzenie, iż przy zaku- 
pnie biletu 14 strefowego podróż może trwać 
najwyżej 24 godzin. Jeżeli podroż taka po­
trwa dłużej nad przepisany ustawą czas, 
podróżny zmuszony jest nowy bilet wykupić 
lub konduktorowi za odpowiedniem pokwito­
waniem pieniądze wręczyć.

W ydział krajowy powołał do obję­
cia wykładów w lwowskiej szkole gospo­
darstwa lasowege we Lwowie, p. Michała 
Janeczka.

Wesoło Intermezzo. Z Budapesztu 
donoszą: Wczorajsze posiedzenie sejmowe
było nadzwyczaj wesołe. Poseł Jan  Hock 
w ciągu debaty nad budżetem ministerstwa 
oświaty zaczął mówić o autonomii katolików 
i uregulowania kongruy. Hr. Karolyi prze­
rwał mu, wołając: „Cóż to za szacherka
religijna ?u Wielki krzyk powstał po tej 
przerwie, wreszcie z hałasem wyłonił się 
głos hr. Andrassy’ego: „Wyrzucić pajaca!” 
i okrzyki z lewicy : • „Nie trzeba Komedyanta 
słuchać." Prezydent nawołuje do spokoju. 
Poseł Hock mówi dalej: „Jesteśmy na to
w sejmie, by wyjaśniać idee. Poseł zazna­
czy s w o j e  stanowisko, a następnie ja  we­
dle przyjętego tu zwyczaju wystąpię z mo­
imi zarzutami.” Karolyi: „Być może, że to 
dobrze. J a  jednak robię jak mi się podo­
ba,” (Wielki hałas.) Hock: „Pytam Wyso­
kiej Izby, czy nie wybrałem formy najtań­
szej, aby zarazem pogodzić przeciwników 
politycznych?” Poseł Linder woła: „Fi-
fi’ego głosy nie idą w niebiosy!” Wszyscy 
wybuchają śmiechem. Hr. Karolyi ma bo­
wiem psa, który nazywa się „Fifi". Nad 
wrzawą zapanowuje głos hr. Karolyi’ego : 
„Daj pan spokói „Fifi’emuu. Pan nie zdo­
łasz dorównać jego inteligencyi!” Przewo­
dniczący wzywa hr. Karolyi ego do porząd­
ku. Hałas trwa jeszcze czas jakiś, wreszcie 
udaje się prezydentowi przywrócić spokój, 
pooiem debata nad budżetem ministerstwa 
oświaty trwa dalej.

W Rzym ie od 1 listopada obowiązuje 
nowy podział czasu, ustanawiający przedft- 
ytfajratkiem jednolitą godzinę dla całej Eu­
ropy środkowej, a następnie zastosowująey 
inny sposób liczenia godzin, który pozornie 
nawet przypomina dawny rzymski sposób 
liczenia czasu. Zabawnie wygląda, kiedy się 
czyta w dziennikach, że teatra rozpoczynają 
się tam o godzinie 21 (tj. o godz. 9) albo 
że muzyka na Pincio grać będzie o godz. 
15 i pół, co znowu znaczy 3 godz. i pół 
po obiedzie.

C h o le ra . Urzędowe doniesienie opiewa : 
IV dniu 24 listopada zachorowały na cho­
lerę azyatycką w Galicyi:

W powiecie bohorodczańskim : w Horo- 
eholinie 1 osoba.

Zmarła (w powiecie staromiejskim) w 
Cbyrowie 1 osoba.

Ogółem pozostało w d. 23. bm. w le­
czeniu chorych 2 f ,  w dniu 24 bm. zachoro­
wała 1 osoba, wyzdrowiały 3, zmarła 1, 
pozostaje zatem w leczeniu 18 osób.

Sztuki piękne.
T ea tr .

Wznowiono wczoraj na naszej scenie 
„Skarbonkę” Labiche’a i Delacour a. Utwór 
to, pochodzący z doby rozkwitu t, z w. bur- 
żoazyi we F r a n c j i ,  me odznacza S1§ 
głębokością przewodniej idei, ani me ma 
pretensji być drogowskazem ludzkości na 
przyszłość. Posiada natomiast ogromnie 
wiele pogodnego humoru, mnóstwo praw­
dziwie komicznych scen i budowę tak lekką 
i zgrabny, tylko francuscy mistrze
przeprowadzać umieją. Dla artystów przed­
stawiała „Skarbonka” (Cagnotte) również 
bardzo wdzięczne pole do popisu. Postacie 
swe rysował Labiche plastycznie i chara­
kteryzował je jednem pociągnięciem pióra 
jednolicie a wybitnie, nie krępując wzorem 
dzisiejszych autorów pomysłowości artysty 
zbytniein podobieństwem figur jednych do 
drugich. Każdemu wyznaczył autor wyra­
źny dzioł i tam mu pozwolił okazać, na co 
talent jego stać. Trójkę głównych chara­
kterów przedstawili wczoraj pp. Fiszer, 
Ruszkowski i Feldman, wszyscy z wielkim 
humorem i dowcipem, mniejsze zaś role 
męskie powierzono pp. Dębickiemu, Wyso­
ckiemu , "Ostrowskiemu i Gasińskiemu. 
Z kobiet występowały panie: Germanowa i
Siemaszkowa.

i ło p e r to a r  te a t r a ln y .  W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w sobotę „Kupiec Wenecki” 
komedya w 5 aktach Szekspira. Jutro w 
niedziel? po południu o wpół do czwartej 
„Trójka Hultajska”, krotochwila ze śpiewa- 
mj w 5 aktach Nestroy’a, wieczorem o 
godzinie 7 „straszny Dwór" opera w 4 akt. 
Stanisława Moniuszki. Występ panów Ale­
ksandra Myszugi, Gabryela Górskiego i 
Henryka Kowalskiego, w  poniedziałek po 
raz 10 „Flirt komedya Michała Bałuckie­
go. We wtorek koncert barytonisty Wiktora

* Galie . Towarzystwo muzyczno
daje w niedzielę 26 bm. w sali Towarzy­
stwa (gmach teatralny) pod artystycznem 
kierownictwem dyrektora p. R. Schwarza, 
pierwszy koncert za rok 1893/94. Program:
1. F. Schuberta fragmenta z niedokończonej 
symfonii h-mol (dzieło pośmiertne), a) An­
dante eon motto, b) Allegro moderato. —
2. R. Schwalba op. 78 „Gothow przedśmier­
tna pieśń” na chór męski i instrumonty 
dęte. — 8 . M. Sołtysa „Koncert symfoni­
czny" na fortepian (p. K. Stohl) i wielką 
orkiestrę. — 4. F . Szopena „Dwa prelu- 
dya” c-mol i g-dur na chór mięszany i or­
kiestrę opracował Zygmunt Nossowski. Po­
czątek z uderzeniem godz. pół do 1 w po­
łudnie.

Bilety dla członków są Oatrzymane do 
soboty wieczór, po upływie tego czasu będą 
sprzedane.

Ula publiczności są bilety do nabycia 
w kancelaryi Towarzystwa w godzinach od 

przed i od 5— 7 popołudniu.

Ostatnie -wiadomości,
Wczoraj na tem miejscu pomieścili­

śmy już list czcigodnego ks. dr K o p y -  
c i ń s k i e g o ,  posła do Rady państwa, 
z a p r z e c z a j ą c y  na podstawie infor- 
inacyi. zaczerniętej z najkompetentniej- 
szego źródła, doniesieniu N . fr . Presse , 
jakoby Ojciec św. miał s.’ę zgodzić na 
zaprowadzenie l i tu rg ii  rosyjskiej w ko­
ściołach katolickich ziem polskich zabra 
nyeh przez Rosyę. Dziś korespondent 
nasz wiedeński nadsyła  nam w tej spra 
wie następujący telegram :

W ie d e ń  d. 25. listopada. Członkowie 
Koła polskiego wobec niepokojącej w ia­
domości, jakoby kurja  rzymska zgodzić 
się miała na wprowadzenie rosyjskiej l i ­
turgii w kościołach Królestwa polskiego, 
odbyli przed posiedzeniem Koła w tej 
sprawie poufną naradę, z której kom uni­
kuję, że z kompetentuej strony wiadomości 
tej zaprzeczono. Zdaje się, że zachodzi 
tu nieporozumienie, gdyż liturgia może 
tylko być łacińską. Kwestya toczy się już  
ud wielu lat, nie idzie jednak  o liturgię , 
jeno o śpiewy kościelne, kazania i t. d. 
Zgromadzeni posłowie postanowili zatem 
zwrócić się do tej samej kompetentnej 
osoby, ażeby i w tej mierze otrzymać in ­
form acje .

g łosam i p rzeciw  d r. K la ic o w i n a  k to " 
rego  g łosow ało  55 posłów  i  przeciw  
dr. W eig low i, n a  k tó rego  oddano  9 
głosów.

R a d a  p a ń s tw a .
(Telegram Gaz. Nar.)

Tl ie d e ń  d. 25. lis to p ad a . K lub  m to 
d o czesk i ol ra d o w a ł w czora j da le j n ad  
zm ian am i sw ego  reg u lam in u , d z ię k i 
k tó ry m  m o ż n a b y  u tw o rz y ć  w sp ó ln ą  
sło w eń sk ą  k o a licy ę . R o zp raw y  n ad  tem  
n ie  d o k o ń c z o n o ; k lu b  p o s ta n o w ił a to li 
je d n o g ło ś n ie  na  so b o tn iem  p o s ie d z e ­
n iu  R ad y  p a ń s tw a  p rz y  w y b o rze  d r u ­
g iego  w ic e p re z y d en ta  Izb y , (g o d n o ść  
t a  z a re z e rw o w a n a  d la  P olaków ) od d ać  
g ło s y  n a  d r. Iila ica .

W ’ 1 eó  d . 20. l is to p a d a . H o fra t 
L i e n b a c h e r  s p ro s ił  n a  w czora j 
w sz y s tk ic h  tych  posłów , k tó rz y  do ż a ­
dnego  k lu b u  n ie  n a leżą , ce lem  o m ó ­
w ie n ia  m ożliw ości p o łączen ia  s ię . 
P rz y b y li  na  to  z e b ra n ie  n ie k tó rz y  so- 
cyaliśo i c h rz e śc ijań scy , N iem cy  n a ro ­
dow cy  i a n ty se m ic i a  n a d to  k ilk u  m ło- 
doczechów . O s ta te c z u a  u c h w a ła  n i6  
zap ad ła . K lub  te n  now y m ia łb y  n a ­
zw ę „zw iązk u  d la  o b ro n y  p ra w  p a r ­
la m e n ta rn y c h ."

W ie d e ń  d. 25. lis to p a d a . Ko m isy a 
d la  u s taw  w y ją tk o w y ch  o d b y ła  wczoraj 
w p o łu d n ie  p o s ie d z e n ie , z w y k lu cze ­
n iem  ja w n o śc i, w  obecności ku. W in- 
d isch g rae tza , B acquehem a i rad cy  m in . 
C zapka. K o m isy a  ukończy ła  c z y ta n ie  
ak tó w  w  sp raw ie  ekscesów  i d em o stra - 
cy j u liczn y ch  w P rad ze  w la ta c h  1892 
i 1893, tudz ież  W ypadków  n ie p r z y j a -  

źn eg o  w ystępow an ia  w obec policy i, u- 
szkodzen ia  cudzej w łasności, ro z rzu ca- 
m a k a rtek  o tre śc i z n a m io n u ją c e j  z d r a

stanu , w reszcie  w sp raw ie  o b razy  
maje s ta tu  popełn ionej n a  zg ro m ad zen iu  
fcaJUego zw iązk u  „ O m lad in a" . R adca 
tń in is te ry a ln y  U o lz k n e c h t om aw iał w er 
d y k ta  u w a ln ia ją c e  w y d an e  przez sę. 
dziów  p rz y s ię g ły c h , k tó re  zn iew oliły  
rząd  do zaw ieszen ia  czynności sądów 
p rzy s ięg ły ch . N a s tę p n e  posiedzenie  dzi­
siaj.

ł t i e d e f l  d 25. listopada. K om isya  
w ojskow a p rz ; ję ła  rezo lucyę  depu t. 
B a e rn re ith e ra  w zyw ającą  rząd , ażeby 
ja k  n a jry ch le j p rzed łoży ł p ro je k t u s ta ­
w y w  przedm iocie  w sp a rć  d la  ubogich 
rodzin , k tó ry c h  żyw iciele  pow ołan i zo­
s ta n ą  do ćw iczeń w ojskow ych.

W ied eń  d. 25. lis topada. P rz e d  
p rzystąp ien iem  do w y b o ru  d ru g ieg o  w i­
cep rezy d en ta , ośw iadczy ł n a  dzisie j- 
szem  posiedzen ia  R a d y  p ań stw a  poseł 
K aiz l im ien iem  opozyeyi, że ona  chce 
w ybór te n  odroczyć, a to  d la tego , bo 
chce postaw ić  ze sw ej s tro n y  k a n d y d a ­
tu rę  dr. K la ic ’a a k a r tk i w yborcze z 
jeg o  nazw isk iem  dop ieroby  d ru k o w ać
trzeb a  było.

P rz y  te j sposobnośoi u ża la ł się  m ó­
w ca n a  to, iż  oposycya n ie  m a sw ego 
re p re z en ta n ta  w p rezydyum , co je s t  
p rzeciw ne i e ty k iec ie  i  zw yczajom  p a r ­
lam en tarn y m . P re z y d e n t K a th re in  o- 
św iadczył, że n ie  m a n ic  przeciw  ży ­
czeniom  opozyoyi, w y b ó r je d n a k  odby ł 
się ju ż  dzisiaj.

W y b ra n y  d ru g im  w icep rezyden tem  
Izb y  posłów  p* D. A braham ow icz 185

(Telegramy „Gaz. Nar/)
Wiedeń d. 25. listopada. Na wczo- 

rajszem wieczornem posiedzeniu Koła 
polskiego, na którem był obecny także 
członek naszej redakcyi poseł sejmowy 
T ofil Merunowioz, przystąpiono przede- 
wszystkiem do wyborów.

Do komisyi p a r l a m e n t a r n e j  
Koła polskiego wybrani zostali pp.: P  i- 
n i ń s k i ,  D. A b r a h a m o w i c z ,  J ę ­
d r z e j  o w i  c z  (contra  Wodzicki) , 
S z c z e p a n o w s k i  i C h r z a n o w ­
s k i ;  do komisyi b u d ż e t o w e j  dr.  
P i ę t a k  (contra  R apaport) ;  do komisyi 
p r a w n i c z e j  p . R o s z k o w s k i f c o w -  
tra  Pod lew sk i) ; do komisyi k o l e j o w e j  
p.  Z a l e s k i ,  do komisyi dla u s t a w  
w y j ą t k o w y c h  pp.: S z e z e p a n o w- 
s k i  i C h r z a n o w s k i ;  do komisyi 
p o d a t k o w e j  p. L e w i c k i  (contra 
Kraiński i Struszkiewiez); do komisyi 
w a l u t o w e j  p. R o z w a d o w s k i .

Na wiceprezydenta izby desygnowany 
został A b r a h a m o w i c z  Dawid 32 
głosami przeciw 10, które otrzym ał p. 
Weigel.

Następnie przystąpiono do dalszej 
dyskusji nad sytuacja." W rozprawie 
wzięło udział niemal 20 mówców. Jako 
najgorętsi zwolennicy koalicyi występo­
wali członkowie należący do t. zw. le­
wicy Koła. Ostatecznie nader  znaczną, 
większością głosów, bo tylko przeciw 10, 
przyjęto rezolucyę Leona hr. Pinińskie- 
go, postawioną imieniem komisyi parla­
mentarnej.  Rezolueya ta wedle ogłoszo­
nego następnie  komunikatu, opiewa:. 
„Zważyws y, że program rządowy odpo 
wiada żądaniom Koła co do działalności' 
parlam entarnej w ciągu bieżącej sesyi 
ustaw odaw czej; — zważywszy, że Koło 
liczy na to, iż rząd za swój obowiązek 
uznaje, uszanować w zupełności nasze, 
zasady autonomiczne, d u ć  dowody przy­
chylności dla interesów naszego kra ju /  
i że wobec wszystkich narodowości za 
sadami słuszności kierować się będz ie ; 
zważywszy wreszcie, że zdaniem Koła, 
zbliżenie się do siebi > stronnictw um iar­
kowanych, przy ścisłem zachowania ró- 
wnorzędności trzech wielkich grup par­
lamentu, oddziała korzystnie na zew nę­
trzne i wewnętrzne stosunki monarchii 
— oświadcza Koło polskie, iż p o p i e ­
r a ć  b ę d z i e  d z i a ł a l n o ś ć  r z ą d u  
w m y ś l  o g ł o s z o n e g o  p r o g r a m u " /  

Inne wnioski, jakoteż całą dyskusję  
wczorajszą, która trwała prawie cztery 
godziny, uznano jako poufne.

p i ot h . A’stadni,
w Bułgaryi.

(Telegramy „Gm  N*r.“).
Grwo 25 Itstoyftda. JSÓCŁorąj^p godz.,

7 wieczorem odbyło się w obecności ro ­
dziny, oficerów bułgarskich i innych 
osób wydobycie z grobowca trum ny zsD 
zwłokami ks. Aleksandra B attenberga . 
Trumnę bezzwłocznie przewieziono n a ­
stępnie na dworzec, gdzie w odpowie , 
dnio udekorowanym wozie Kolejowym 
ją umieszczono. Pociąg wiozący zwłoki 
księcia, wyruszył ztąd dziś o godz. wpół i 
do 7 rano.

Boda 25 listopada. Stambułów z a ­
wiadomił wczoraj sobranie, że stosownie 
do powziętej przez takowe d. 18. bm. 
uchwały, poczyniono za porozumieniem 
s>? z ks. Ferdynandem  kroki, celem 
sprowadzenia zwłok ks. Aleksandra na 
ziemię bułgarską. Zawiadomienia tego 
wysłuchało sobranie stojąc i przyjęło ja  
oklaskami.

Sofia 25 listopada. Zwłoki ks. A le- i  
tk.sandra przybędą tutaj w niedzielę o- 
godz, 4 po południu. Rząd bułgarski u- 
rządza w dniu tym dwa pociągi osobne' 
dla posłów, wyższych urzędników i de- 
putaeyj do Sliwnicy i Carybrodu. Z po­
łudniowej Bułgaryi zapowiedziane 
osębne pociągi z dejpufacyami.

sl

TELEGRAMY.
H te d e ń  d. 25. l i s to p . 'da- 

S choenborn  zapad ł n a  influenc'^"
W ie d e ń  d. 25. listopada. Część w iel­

kiej p rzęd zam i baw ełn y  w PotteD dor 
fie, w k tó re j znajdow ało  się  1500 ko­
łow rotków  i znaczne zzpasy , zgorzałą  
w czoraj. Szkoda w ynosi pół milionąl 
rsń sa ic h . Z lu d z i n ik t  n ie  zg inął. f  

B u d a p e sz t d. 25. lis topada. N a w ^ o -  
ra jszem  posiedzeniu  sejm u w ę g ie r s k ą  
go, w oiągn rozp raw y  n ad  e ta tem  w y . 
znań, n a  żądan ie  dep. A sbo ta , ażeby 
rz ą d  ogłosił pub liczn ie  treść  rokow ań 
p rzep row adzonych  ze S to licą  A postoł 

ą w spraw ie p rzedłożeń  kościelno- 
po litycznych  -  ośw iadczył m in is te r  
C saky, że korespondeneya ta k a  n ie  is t­
nieje. W praw dzie, w celu u ch y len ia  roz- 
n a m ię tn ie n ia , w yw ołanego  kw estyą  
ch rz tu  dzieci z m ałżeństw  m ię^-anych , 
odbyw ały  się  rokow an ia , ato li n ie  ze 
S to licą  A posto lską, lecz z ep iskopatem  
W ęgierskim , a o ty c h  rokow an iach  i 
R zym  sw ego czasu p u b liczn ie  w ydał 
opinię. M in is te r n ie  korespondow ał n i­
g d y  z R zym em , a n a w e t n ie  m oże te- 
go uczyn ić . Ź e ci, z k tó ry m i m in is te r  
rokuje, korespondują  z  R zym em  — to  
n ie  je s t  rzeczą  m in is tra . T y tu ł  „zarząd  
c e n tra ln y " , tu d z ież  rezo lucyę d e p u t. * 
C saky ’ego w sp ra w ie  k en g ru y , p rzy ję- * 
to  jednom yśln ie ,



GAZETA NARODOWA. z Niedzieli 26. Listopada 1593. 3
Poznań d. 25. lis to p ad a . K s. k a r­

d y n a ł D unajew sk i, tudzież  b isk u p i T biel 
i A ndrŁejew icz p rzy b ęd ą  tu ta j w p rzy ­
szłym  ty g o d n iu  n a  konferencyę & ks. 
a rcyb . S tab lew sk im .

W enecya d. 25. lis to p ad a . W czoraj 
p rz y b y ł tu  h r. K a ln o k y  i  zabaw iw szy  
k ilka  dn*, w róci do W iedn ia .

B e r l in  d n ia  25. lis topada. Podczas 
rozp raw y  n ad  tra k ta ta m i bandlow em i 
w  ra jc h s ta g u  w ystąp ił w czoraj kanclerz  
C ap riy i z n iezw y k le  o strą  m ow ą prze- 
tdw L graryuszom . C ap riy i w y raz ił ubo­
lew anie , że a g ra ry u sze  s ta w ia ją  na  
p ierw szem  m iejscu in te re sa  poszczegól­
n y ch  g ru p  ze szkodą d la  ogółu ; nagi 
egoizm  l’est je d y n ą  zasad ą  agraryuszów ; 
państw o  s ta ra  się  o w szy stk ie  stany , 
w szystk ie  w arstw y , ag ra ry u sz e  zaś o- 
g lą d a ją  się ty lk o  n a  siebie.

B e r l in  d. 25. lis to p ad a . N iek tó re  
d z ien n ik i, m iędzy  tem i N ordd. A llg . 
Z tg . I N atlonalztg. za jm u ją  się u m ie ­
szczonym  w czoraj w K reuzztg. ja k o  a r ­
ty k u ł w stęp n y , głosem  pod nap . „Co 
m y ślą  w kołach, ro ln ic z y c h ? 14 F a k ty ­
cznie je s t to  a r ty k u ł n ie s ły ch an ie  pod- 
żogaw czy. M iędzy in n em i p o w ia d a : 
„R ząd  w yhodow uje sw oją p o lity k ę  h a n ­
dlow ą socyalistów  i żebraków . J a k  
g o rzko  zap racow anym  groszem  n iem iec­
k im  okup iono  p rz y ja ź ń  A u s try i i W łoch , 
taksam o  m am y sobie te ra z  tra k ta te m  
han d lo w y m  okupić  pokój u R osyi. Mi­
łość d y n a s ty i cesarsk ie j w s tra sz liw y  
sposób zan ik a  m ięd zy  w łościaństw em . 
W in n iśm y  rozedrzeć  zaw arte  z A u stry ą  
i W łocham i tr a k ta ty  handlow e, choćby 
n aw e t p ięścią  i m ieczem . L epszą  je s t 
uczciw a w a lk a  n a  śm ierć  i życie, n iż  
ży w y m  um rzeć z g ło d u 44.

N ordd. AUg. Z tg . w y stęp u je  przeciw  
tem u  arty k u ło w i, ale dość m dło, kon ­
sta tu jąc , że g łos te n  K reuzztg . bez uw ag  
zam ieściła , i pow tarzając  p rze s tro g i, j a ­
k ie  K oln . Z ty . czyn i ag ra ry u szo m , ab y  
n ie  przeholow ali.

R z y m  d. 25. lis to p ad a . G rożące ' od 
k ilk u  m iesięcy  p rz e s ile n ie  n a re sz c ie  
w y b u ch ło . G ab in e t G io litteg o  p o d a ł się 
do dy m isy i. Iz b a  p o słó w  b y ła  św ia d ­
k iem  scen  b a rd zo  b u rz liw y c h . Posło  
w ie  i m in is to w ie  c isk a li sob ie  w z a je ­
m n ie  w  tw a rz  o b e lg i. Im b r ia n i n azw a ł 
m in is tró w , w y z u ty m i z h o n o ru , m in i­
s te r  sk a rb u  G agR ardo  n a zw a ł Im b ria - 
n ie g o  i  je g o  pop leczn ików  b łazn am i. 
Im b r ia n i w o ła / : „M in istro w ie  to  k u p a  
g n o ju 44 n a  o o g a le ry a  w tó ro w a ła  „Z ło ­
d z ie je  1“ A ż do z a ła tw ie n ia  p rz e s ile n ia  
po sied zen ia  Iz b y  odroczone.

R z y m  d. 25. lis to p ad a . K ró l p o w o ­
ła ł  w czo ra j, z pow odu  d y m isy i g a b i 
n e tu , w e d le  z w y c z a ju  p re z y d e n ta  Iz b y  
p o słó w  Z an a rd e lleg o , n a  dzisia., C ri- 
sp iego . W W a ty k a n ie  z p ew n y m  nie- 
p o k o je ta  m ów ią  o m o żliw ośc i u tw o rz e  
n ia  g a b in e tu  C risp iego .

G ra c  d. 25. lis to p a d a . T ak że  car 
w y sła ł te le g ra m  k o n d o len cy jn y  do m a­
tk i  śp. k s. A le k sa n d ra  B a tten b e rg a . 
(M atka cara  b y ła  c io tk ą  ks. A leksandra).

Sofia d. 25. lis to p ad a . B ułgarie  o- 
św iadcza , iż  m oże p o tw ie rd z ić , że  ks. 
A lek san d er p o zo staw ił b a rd z o  w ażne 
pod w zg lędem  p o lity c z n y m  zap isk i 
z czasów  sw ego  p a n o w an ia  w  B u łg a ry i.

efc( n miczny.
— T o w a rz . w zaj. u b czp . w  K ra k o  

w ic . W o.'/. oraj rozpoczęły się w Krakowie 
posiedzenia Rudy nadzorczej tego Towa­
rzystwa.

Wedle sprawozdań komisyi kontrolu­
jącej, bardzo pomyślnie przedstawia się 
rezulta t rachunków w dziale ogniowym; 
szkody w bieżącem półroczu adrninistra- 
cyjnem są blisko o 200.000  zł. mniejsze 
w porównaniu z półroczem od kwietnia 
do 1. października roku 1892. Je s t  na­
dzieja, że następne 5 miesięcy roku ad ­
ministracyjnego w bardzo małej części 
wpłyną na zmianę osiągniętego rezulta­
tu. Rok gradowy zakończył się równie 
rezultatem bardzo pomyśl uym, cnociaż 
bowiem okazała się niewielka nadwyżka, 
jest już przecież pewna pozostałość dla 
towarzystwa. Pozostałość ta wynosi zł. 
20 000 , oprócz tego na fundusz rezerwo­
wy przeznaczono zł. 30.000. Rezultat ta­
ki zawdzięczyć należy szczęśliwemu kon­
traktowi kontrasekuracyjnemu.

Z funduszu dyspozycyjnego p rzezna­
czyła R u d a  nadzorcza 1.000 zł. na ku­
pno domu Matejki.

Towarzystwo brało u iział w konsor­
c ju m  konwersyi towarzystwa kredyto­
wego v,e Lwowie i z tego tytułu uzy­
skało pewien zysk. Rada nadzorcza u- 
ckwaliła przyczynić się z zysku tego 
datkiem 1,000 zł. na  rzecz krajowej wy­
stawy lwowskiej r. 1891.

W posiedzeniach rady nadzorczej 
biorą już udział nowo-wybrani członko­
wie pp. Bolesław Wierzehlejski. Klemens 
hr. Dzieduszycki, J a n  Trzecieski i P rze ­
cław ze Sławna Sławiński, w ybrany z 
obwodu wadowickiego w miejsce, ś. p. 
Aleksandra Gostkowskiego z Tomie, 
k n tr-kandydatem  był p. A ntoni "Wro- 
tnowski.

Dzisiaj s lan :e na  porządku dziennym 
sprawozdanie osobnej komisyi rady n a d ­
zorczej dla wniosków pokuckich. Refe 
rentem tej k< misyi je s t  wiceprezes towa­
rzystwa hr. Józef  Męeiński. W r. 1875 
był on referen tem  tej komisyi, która 
wnosiła odrzucenie wniosków, dom aga­
jących się takiej samej zmiany, jakiej 
obecnie domagają się wnioski pokuckfe. 
Wnioski takie wówczas upadły.

— Linia kolejowa Halicz - Tarno­
pol. Przedłożony onegdaj przez rząd 
Izbie posłów projekt budowy nowej  lim i 
kolejowej : Halicz-0 |gróiv (Tarnopol) z 
odnogami do Brzeżaii i Uodliajt-e, uza­
sadnia konieczność tejże linii w pierw­
szym rzędzie ze względu lia bezpieczeń­
stwo państwa. Ten sam wzgląd spowo­
dował państwo w ostatnich latach do 
znacznego rozszerzenia sieci kolejowej 
w Galicyi, aby odpowiedzieć daleko idą­
cym żądaniom znacznie powiększonego

ruchu kolejowego. W ten sposób otrzy­
mała Galicya w ostatnim lat dziesiątku 
szereg nowych linij, tak, że obecnie 
kraj rozporządza znacznym obszarem 
sieci kolejowej. Nowa linia H aliez-Tar-  
nopol jest niejako przedłużeniem kolei 
Stanisławów - Woronianka w kierunku 
wschodnim. Rząd sam nie bezy wiele 
na rentowność projektowanej l in i i ;  je ­
dnak koleje te mogą przy pomocy odnóg 
dawać niezłe dochody, linia g łówna j e ­
dnak nie może po niejakim czasie od­
rzuca małoznacznego dochodu.

Kolej przechodzi przez powiat, k tó­
rego ludność tak, jak  sąsiadującego P o ­
dola, poświęca się głównie uprawie roli, 
a nie ulega wątpliwości, iż budowa, linii 
z ogromną je s t  korzyścią dla m iast i 
miasteczek powiatu pod względem go­
spodarskim. Główna linia nowej kolei 
wynosić ma 102 kilometrów, podczar gdy 
długość odnóg do Brzeżan i Podhajec 
obliczoną je s t  na 7 względnie na 23 k i­
lometrów. Projektowany kosztorys w y­
nosi dla linii głównej 8,330.000 zł. — 
dla odnogi brzeżańskiej 385.000 zł., od­
noga podhajecka zaś kosztować ma zł. 
1,885.000. Ogólne koszta budowy obli­
czone są na 10*1 milionów zł.

Co się tyczy budowy odnóg, są one 
zastrzeżone i przyjdą do skutku, jeżeli 
Galicya i interesanci przyczynią się do 
budowy kwotą 1 milionową. Budowa 
głównej linii ma być w r. 1894, odnóg 
z a ś ’w r. 1895, rozpoczętą i w ciągu lat 
dwóch ukończoną. W celu opędzenia ko­
sztów budowy w r. 1894 zażądał rząd 
specja lnego  kredytu w wysokości złr. 
3 500.000. Pokrycia tej sumy jak ró ­
wnież dalszych kosztów budowy mają 
być zaczerpnięte z specyalnie p rzep ro ­
wadzonej operacyi kredytowej, której 
projekt niebawem zostanie wniesiony.

N i e w y p ła c a ln o ś ć .  Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza niewypłacalność 
Mojżesza Hamersfelda w Tarnobrzegu.

półn.-wscbod. 201-00. Południowej (Lombardy) 
102-50, arc. Albrechta (za 200) 95 00, Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200) 0 00 Kołomyjskieh
(za 200) —"—

A kcje  banków : anstr. węgiersk na 00')
996-—, anglo-acch-. 152-50, LSnderbanka 248*75 
Unionbanku 252 75 buków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 zł. 145-— czesk. Banku eskont. za 2oo zt 
610, galie. Banku bypot. za 200 zł. 380, galię 
banku dla handlu i przemysłu za 2>)1 —* —
chorw -jłow. Banku kraj. hypcl. 116"— Żiwun- 
steneka banka I24"00. Kredyty austr. 340 17 Kre­
dyty węg. 416 50

Pożyczki p n b liczn e : Gal. propinacyine 96 00 
buków, propiu 301*70. buk indema. OÓu 00, gal 
kraj. z r. 1893 l >'75.

L isty  za s liw u e  5 pr. Gal. Banku hypot. 
109-20, Gal. Zaał. kred. ziem. w Krakowie 101-00 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 25, 4'/, pr. Banku kra 
jowego 100'50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-00 
5 pro. buków, kasy oszezędu. 100"—.

L o ty : anstr Czerw, krzyża 13'50, węg. Czerw 
krzyża 1325, Bazylika —*—, Krakowsaie 26'CO 
Stanisławowskie 48-50. Tureckie 49 35.

W alu ty : Kuble papier. 132 00, 20-inarkówki 
12"32, 20-frankowki 9 97, sovereiugs 12 52, tu­
reckie l l y  złote. 11-30 100 markówEi 61-65 wło ­
skie 100 lirówki 43-05.

:epak 12-75 do 13'50 złr. I §47

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 25. listopada (Z Izby handlowej i
Akcje za sz tu .e : Kolej gai. Karola Ludwika 

'00 zr hi. k. 315"— do 218-— Kolej Lwow.-Pzern. 
••asska -o 2<>0 zł. w * 259 50 d o '2 6 2 - .  Banku 
uipotej-.;o;..go po 309 i. w. .17 5 .— do 385.— 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a ..— do 21 :.— .

Muły zastaw ne za 100 zł : Banku hipot. gal.
losow. w 4'-- lat. ! 00 70.1C 10140, 5% z HK 

piciu. 509-70 do 110 40, VLaia los. w 50 lat. 9a 80 
.lo 100.50. Banku krajowe*) 4'/i>0'o ôS' w "ł  ̂ ^  
100 50 do 101.20. Banku krajowego 4% los. w 5, 
la t 97*30 do 98*00. Towarz. kredyt, gal. ziemek

„ (I. emisya) 98.- ih  98 70. 4“ „los. w t l a t  
96 00 do 98 70 4«'„ lo*. w 56 latach 93 00 d»
98 70 4 i,V'j> los. w 52 lat. 99 80 do 'POoO.

Obllg! za J0 1 : Galie, fun duszu propiua
cyjnego 4 '/- 96 30 do 97 00. Fcko' . lundtirzu 
propinacyjnego t*|„ !02 25 do —*—■ Kom. barko 
krajowego 3 |„ w a. U. em. 102.25 do — — 
Poźrczk* krajowa t!1’/, w. a 106’OU do —.—, 4'h°|
99 89 dolcOPO. 4'j„ z roku u 91 95 80 do 96'50 
4"|, po 200 koron =  100 zł. w. a z roku 169.; 
l!6 00 do £ 6 70

L osy: Losy miasta Krakowa 25 00 do 27 —
Losr miasta Surn'słswow a 46'— do —.—.

M onety. Dukat cesarski 5 92 do 6 02. N apo-' 
leunrior 9 93 do 10 u3. Fńłimperyał 10-20 do 00.00 
Kubel rosyjski srebru} l.dl*— do i.S l-— Lube 
rosyjeki papieKw - 1.3125 d<> i 33-25. 500 m;- 
'••k i-iewieakie! 61-30 dc 62 —.

W iedeń d, 25 listopada. (ttUgrjfotoane.)
R enty : wspólna papierowa 97 30, siebie: 

96 95, anstr. koronowa 9615, złota 117 80, węg 
koron. 93 90 złota. 115 90.

Akcye przedsiębiorstw transportow ych: K.> 
lei Czerniowieekinj 26100. Północnej 2885. — 
Państwowej 304-25, Półnouno-zaehod 238 00, Węg.

660 do 7-15 złr.; rze._ . 
wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.® 
W iedeń 25. listopada. Sprawozdania z ryn- 

kiw zaaianicznych wykazują częścią niezmienio­
ne, częścią cokolwiek polepszone nota ye. Na tu­
tejszym targu nie zss/ły żadne zmiany, a ruch 
w ogóle bardzo był słaby

Sprzedawano : pszenicę na wiosnę po zł. 7-68, 
7 69, 7-67, żyto na wiosnę 6 52, 6 51, 0"—, owies 
na wiosnę 7G 1, 7-10, 0-—, kukurudze na maj- 
czerwiec i -50, 5-49, 0-—.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 25. listopada.

•n * 1 el ^ mPe r lAl. L. hr. Konai ski z 
Dubiecka S. Wybranowski z Kimirz, J. 
Krzysztofowicz z Mondzelówki S Łuka- 
wiecki z Witwicy, B. Gurski z Dąbrowy, 
B. Chuwes z Wiednia, Dr. Cigler M Lin- 
denbaum z Budapesztu, Dr. Altmann z Se- 
rajewa, W. Lindenbaum z Drohobycza.

O k u l i s t a

Z rynków towarowych.
Lwów 25. listopada. Bank roln. notuje za 100 

kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 6.75 do 7-25 
nowa 0-— do 0- , Zyto gotowe 5.50 do 6-lo , 
nowe 0-— do 0-— Owies obroozuy 6 30 do 6-50. 
nowy -0 — do 0 —, Jęczmień 5.— do 6 50 nowy 
0'— do 0-—, fizepak 12-— do 12-50, Groch 5-50 
do 9-50, nooy 0 — do 0 '—, Wyka 5*50 do 6 —. 
Lniani a 7.— do 7 75, Bobik 5-— du 5.60, nowy
0 — ao 0*—, Hreczka 7-25 do 7-75, Kukurudza 
stara 610 do 6 30, nowa o-— do O-—, Chmiel za 
56 kg. 100- 6o 135*—. Koniczyna czerwona 
60-— do 65-—, koniczyna biała 7ó-— do 85"—, 
koniczyna szwedzka 7ó — do 80-—, Anyż 2 8 - -  
Uo 32-— Siem:ę konopne 8 50 do 8’75, Tymotka 
20- -  do 22 —

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco stacre 
kolei 15-— do 15.50 na term. 13-— do 13.5 '.

Ceny więcej nominalne, tendeneya zniżkowa 
t r w a  dalej, usposobienie gorsze. Mimo zwyżki cen 
„a giełdzie wiedeńskiej, ruch u nas się nie oży­
wił, jedynie jęczmień i owies w dolnychjakośoiaeh 
znajduje łatwy zbyt.

Bank rolniczy we Lwowie kupuje i sprzedaje 
wszelkie gatunki zboża, poleca kukurudze i owies 
obroczny t ik  całymi wagonami jak  i w drobnych 
partyach od 50 klg. począwszy w najlepszej ja ­
kości i po najniższych cenach.

P od w o /oczyska  24. listopada. Jęczmień i 
owies płacono po cenach takich samych, jak  w 
zeszłym tygodniu ; g rtch  m iał mierny popyt, 
lniane siemię znajdowało odbiorców po cen 'di 
notowanych. Co do maku usposobienie było mdłe 
a tylko mak najlepszej jakości był poszukiwany

Płacono stosownie do jakości tow aru: ro- 
8yjsKi jęczmień po zł. 3 55 do 5-50, owies 4 40 
do t>"80, hreezkę 5 50 do 6'25, groch biały 5-75 
do 6 80, groch Victoria 7-— do 9'75 kukunubę 
4-27, siemię lniane 10 60 do 12-50, gorczycę 15-50 
do 17-— mak niebieski 22-— do 24-50, wszystko 
za 100 kg. netto nieoclone, częścią w wor­
kach, częścią ulla rin fu sa  wagon.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  24. listopada.

Na targach zagranicznych, a mianowicie w 
Ameryce i w Niemczech, zapanowała w ostatnich 
dniach lepsza tendeneya i ceny doznały miernej 
zwyżki, dotychczas jednak ten zwrot nie oddzia­
ła ł bynajmniej na usposobienie tutejszego handlu
1 daleko jeszcze do iego, żeby eksport naszego 
zboża stał się możliwym. Tymczasem u nas w kraju 
o ibyt zarówno na mąkę, jak  na zboże jest cią­
gle utrudniony. Z wyjątkiem dobrej pszenicy, któ­
rej mało się pojawia i która po cenach stosunko­
wo niezłych m odbyt zapewniony; iunc gatunki 
wilgotne i porośnięte, które przez to samo w mle- 
wie słabe dają rau lta ty , są zaniedbane i tylko 
po canacli niskich możliwe do poz. ycia. Usposo­
bienie co do żyta od dłuższego czasu jest jedna­
kowe, a ceny przy ograniczonym odcycie w tej 
sa-nej trzymają się mierze. Na jęczmień krajowy 
który w ogóle co do jakości źle wypadł, odbyt 
słaby po cenach niskich. Pokup na owies osłabł 
znacznie.

Płacono pszenice białą 7-80 do 8-40 złr. 
e/.erwoną 7*50 do 8'28 złr., żółtą 7'50 do 8-25 
żyto 6-35 do 6 75 złr.; jęczmień browarny 7-25 
do 8'— złr., na kaszę 5-40 do 6-— złr.; owies

S ta n  p o w fe rrz a . Wczoraj popołudniu 
i w nocy padał śnieg, dziś rano zaczęło 
się wypogadzać.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godziuie w po­
łudnie 763 mm.

Prognoza na dobę d, 26. listopada br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 
5 m,sek.

Średnia temperatura doby) obniży się 
do 3°C. niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotnośó powittrza około 90%.

Opadu nie będzie, pogodnie.

Dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wioher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fu hsa w Wiedniu, mieszka obecnie:

ul. Hetmańska 1. 10 II piętro
ord. od 12—1 : 3 4.

_E31otel I B r i s t o l
W len , Kartnerring nr. 7

Hotel pierwszorzędny. Elektryczna
oświetlenie. Restauraeya. Najlepsza francuska, 

wiedeńska, jakoteż polska kuchnia-

Zm iana m ieszkan ia .

Dr. Kazimierz Podlewski
skórnych i w enerycznych

mieszka obecnie

u l ,  C h o r ą ż c z y z i i  ł j  l ,  I G

O rdynuje od 11 do 12 i od 3  do 5.

3Dr. T J S I I A
asystent ś. p. dr. Krawczyńskiego

ordynuje przy ul. L indego 1. 7.
843

J u t r o  dnia 27. listopada: św. Wale- 
ryana. — św. Hurya i Gam.

n a d e s ł a n e .
(Ai tę rubrykę redakcja n:o odpowiada).

Kupić swej żonie podarunek na gwiazd­
kę, piękny, praktyczny, a zwłaszcza niedro­
gi — nie łatwą jest rzeczą. Ale powiedziane 
jest; Kto szuka, ten znajdzie. Znana firma 
A. n i r s c h b e r g ,  W ien , I I .  K e m b ra n d -  
s tra sso  19 wyseła za zdumiewiająco niską 
cenę zł. 6.60, wspaniały garnitur naczyń 
z amerykańskiego patentowanego srebra, 
składający się z 44 sztuk. Garnitur taki 
kosztował poprzednio znacznie więcej. Gdy­
by komu zaknpione rzaczy nie podobały się, 
rzeczona firma oświadcza się z gotowością 
uiszczoną kwotę bezzwłocznie zwrócić.

865 D e n t y  u t a
Wszech nauk lekarskich

B r .  B u p m l ł  M lm ft
po u k o ń czen iu  apecyalnych  studyów  
w in s ty tu c ie  od; u to l  g iczny in  w B e r­
lin ie  i odby-fiu podróży  naukow ych do 

H a l l : nad  vSaalą i L ip .ik a  
o r d y a u je  o d  9 — I I 3 —6

ulica Trzeciego M a ja
i  m da.-, u i ej T e n t  e ra

lub u'. KOŚCIUSZKI I. 8-

Zmiana mieszkania.
D r.A .G O Ń K A

lekarz c l o u t y s t a  831
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 

w domu Wlui. Mikolascha I. piętro, 
ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

) Jedyn ie  złożone z I ś c i  i kwiatów 
ZIÓŁKA CHAMBARDA są pewnym środ­
kiem na przeczyszczenie, przyjemnym 
w smaku, działającym łagodnie, nie n u ­
żącym i nadającym się dla osób delika­
tnych i wrażliwych.

Używanie ich nie wymaga żadnych 
szczególnych ostrożności, n ie  zm usza do 
pozostawania w domu, ani też do zan ie­
chania  zwykłego trybu życia lub dyety.

Jes t  to środek na przeczyszczenie 
najłatwiejszy do zażycia i na jprzy jem ­
niejszy.

Składy we Lwowie w aptekach P P . 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, L a ­
chowicza, Beisera, i Sk lep ińsk iego ; w 
Krakowie w aptekach PP. Redyka i  W i­
szniewskiego.

choróh skórnych i w enerycznych  
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu 
m ieszka plac Bernardyński 1. 15 I .  piętro. 

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

50 .000  z ł .  główna w ygran i  na  wiel­
kiej 50-cioceutowej loteryi w lnsbruko. 
Zwracamy uwagę Szan. czytelników, że 
ciągnienie nastąpi n ieodwołalnie 6. g ru ­
dnia 1893.

M. BAŁŁABAKA Następca iM. LUDW IG!
Lwów plac Maryacki 1. 8

poleca najtaniej
na sezon jesienny I zimowy świeży transport i najnowsze

4843i

na snknie damskie
ANY i F IA N E L E  francuskie. C H U ST K I M imalaya, włóczkowe i

1 S  i® M P r .* T S i i  W T W u w r  6 w n l
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam natychmiast.

Ostrzega się 
przed f a l s y f i k a t a m i !
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Już nie mu bruku opału!
bo b iu ro  p ierw szorzędnych  kopalń 5100

W ę g l a  k a m i e n n e g o  i  k o k s u
w e L w o w ie  p rz y  u l ic y  G ró d e c k ie j 1. 3. a. I .  p ię t r o

istniejące i znaue z swej rzetelności i punktualnej dostawy od r. 1881. dostarcza ta k  
ca lem ! w agonam i dla fabryk, cegielń, browarów, gorzelń itd. po każdjj stacyi kole­
jowej, jakoteż w najm niejszych  ilo śc iach  od jednego  e e t n a r  a  począw szy de 
opa lan ia  p ieców  po cenie zniżonej 65 i 70 centów  za 50 k ilo g ram ó w ’ z d o s ta ­

w ą do dom u w w orkach  plom bow anych
najlepszy węgiel kamienny i koks górnoszląski.

Zamówienia telefoniczne i iistowne uskutecznia sic su iien n ie  i bezzwłocznie

J  I .  O ^ L T X l S i E i 4 A .
biuro pierwszorzędnych kopalń

ta Ę C L A  K A M IE N N E G O  i K O K SU.
NE S K Ł A D Y : Na dw orcu  G ródecka  i . 3. »• I -  p ięt   . .  „ . --  — p ię tro  n a ­

p rzec iw  ko śc io ła  św .'A n n y  
T E L E FO N  N r. 390.

GŁÓW NE SK Ł A D Y : Na dw 
ko le i państw ow ej i przy ulicy

G ródeckiej 1. 3. a . --------------- ------------
Zwracam uwagę P. T. Publiczności, że oprócz handlu korzenego Wgo Henryka 

Majera, róg ulicy Łyczakowskiej 1. 1., n i#  u p o w a in l ł o m  ż a d n y c h  a j e n t ó w  i  
h  n d l a r z y  do przyjmowania w mojem imieniu jakichkolwiek zamówień.

dótycln ;.as nie żęslały jeji-zuze prześcignięto • 
stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak 
każdy inuy podarok, ponieważ tr w a ło ś ć  ich  
w y nos i w ie lo  la t ,  a i po tym czasie dają się 
jeszcze tlopfniać i powiększać. Prawdziwe

kotwiozne skrzynki budowlane
są je d y n ą  zabnw L ą, która wc wszystkich 
krajach doznała niepodzielnego uznania
i pophwat i która od wszystkich, co ją /A-rj. 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- “ 1 
lecaną bywa. Kto j.eszezo nic ^na togo 
jedynego w swoim rodzaju środka do 
zajęcia i. zabawy, niechaj sobio czcm 
pięclzcj sprowadzi od podpisanej firmy 
nowy, bogato illustrowany cennik i r . .. 
niechaj prpoczyta pomioszozono tam bardzo iiochlcbne dohrozdania. — 

f  f w y-/‘źnio ^ d a ć ; kotwicznych skrzyne11 budo­
wlanych Kifibtera odrzucić energicznie każdą ski zyneockę bez faory- 
cznoj marki kotwicy jako nieprawdziwą; ktu bowi.ein zaniedba tę P ^ e :

| N A FTĘ [
1 B - B K P I E Ć iB I S lS iS G P  W  A  |
I  gwarantując za jej najlepszą jakość i ustawą przepisa-- g 
4 ną niezapalność, wysyłam na prowineye we Wtorfei »
« i Soboty za przekazem do każdej stacyi kolejowej. !f 
|  Sprzedaje kupującym naftę uałemi beczkami zawartości » 
I około 180 litrów po znacenle zniżonej cenie, t

Cenników dostarczam na żądanie. 5037 ^

| P iotr SKiączyński I
|  właściciel składów n#zapa!n#j nafty we Lwowie, Sykstuska 47. |

’■ .vł!'' '■ :‘i(-:•:̂*'. T i 1

1 5 0 0  k o c ó w  n a  k o n i e 5091

naśladować, 
po cen ich:

strogę, ton mozo bardzo łatwo dostać jedno z b e z w a r t o ś c i o w y c h  nai
Prawdziwych kotw icznych skrzynek tudow lanycli można dostńć p(
35 kr., 70 kr., 80 kr., o złr. 1 wyżej

SS3JF* łTC wB7,jst»:ch lepszych handlach zabawek.

Nowość! Hichtcrowskic zabawki w ciortdiwość.: laiko Kolumba, Uśmierzyciel, 
Ćwik, Rozweselasz, Fi W ą s  itd. Liwe zscz^y zawierają także wysoce 
zajmująco zadania do pod »ojnych zabawek. (Jena każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tyłto ze znakiom kotwicy!

JT. A .d . I - i i o l i t e r  & Cie.
tr.-wctt., ces i krń!. <u,Ayw. i i , r , l ,a 9k„ y,7v b.Pierwsi* atistr.-wcp.,-ces i krń!. m,r*yw. f-.l,r,i,a bo#opla»y««-.

Wiedeń, 1.Ulica Nil.cloogcnł, Rudolstadt, Norj-mberaa, Olten’ ReHi .‘Jń®. Los-ty"^
LNewy York,    “

p, T. w la |!]
Krajowe w ę g le  d ro b n e  dla użytku w gorzelniach, browarach i wszelkiego 

rodzaju innych zakład mh przemysłowych dostarcza po cenie bardzo unu-ł ow. liej

kopalnia hr. Andrzeja P otock iego  w  Sierszy.
Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela J .  K w ia tkow ­

ski, właściciel składu węgli w Krakowie, ulica Zwierzyniecka 21, bib bezpośrednio 
Zarząd Zakładów górniccyeh w Sierszy, poczta Trzebinią. 5057

bardzo grubych, mocnych, ciepłych, prawie nie do zniszczenia, 190 
ctm. długich 130 ctin. szerokich, objętych z masy konkursowej, po 
bajecznie niskich cenach sprzedanych, i daję od dziś póki zapas starczy. 
1 para = 2  sztuki kocó w  na konie ciemnoszary cli z kilkukolorowym wspa­
niałym brzegiem za tylko złr. 3. — 1 sztuka ang. ikoo fiakierski żółto- 

wło.iy z kilkukolorowym szerokim brzegiem za ty lko  z łr . 3.
Koce te, które mogą być użyic za kołdry, kosztowało dawniej 

więcej jak dwa razy tyle. Ponieważ zapas jest mały, a zamówienia 
wpływają gromadnie, niechaj każdy się spieszy, kto chce dobre koce 
tanio kupić. Zamówienia wykonuje się tylko za pobraniem lub poprze- 
dniem przysłaniem gotówki.

K a ż d a  i l o ś ć*
wybornej

wysyła 5074

J&kób Degen
Lmtów — Podzamcze.

Cenniki i próbki na  żądanie bez­
pła tn ie  i franco.

Adresować
iiftłciy f  Maurycy Apfel, Wiedeń I., Fleischmarkt I2/Gn.

D la sta rszych  i m łodszych

MĘZCZYZSI
preparaty odmładniające

nad lek a rza  sztabow  ego D r. M Ullera
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem użv 
wane 1 polecone przeciw wszelkiego ro 
dzaju stanom  o s ła b ie n ia  powstałych 
skutkiem ro zs tro jen ia  nerw ów  ta i  
nyeh grzechów  uiłodoś' i i  w Vu 7dań 
zaczem idzie nerw ow e o s łab ien ie  k o ­
ści pac ie rzo w ej, oraz n e rw o w e  d rże-
S f c f t A l I  P0l-eea Si? ^ e z e g ó i l jjako środek wzmacniający przeciw o s ła ­
bieniom  nerw ow ym  i n y c z w n * ,,! ,. 
s i ły  m ęsk ie j ( Im p o ten c ji) . Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisem użycia 
0% ; 1° 1et ’ k°.cJ-t:ł 0 25 et. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
S t. G corgs-A potheke, W ien . Y/2 B e- 

z irk , W im m ergasse, 33, 
dok^u wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 4973 
Skład w e L w ow ie w aptece p. Mi­

ko lascha . r r
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Są do nabycia w księgarniach d»ieł»
naukowe

księgarń
pedagoga

E e u s s n e r a :

H U U 1E T 0M
do nauczenia się bez n in c z y c ie ln  czy­
tać pisać i rozmawiać po niemiecka 
w 3 m iesiącach , po angielsku w 24 
lekcyach . Cena Metody Niemieckiej 
Kurs I. 85 ct. Kurs II. 2 z/r. 26 ot. 
Komplet, (oba kursa) 2 złr. 80 ct. 
M etoda an g ie lsk a  z wymową Kuri L 
1 złr. 7 et. Kurs II. z wymowę i prze­
wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 ct. — 
K ompht 2 złr 40 et. PRZEWODNIK  
DO 4M ERYKI z rozmówkami angiel­
ski mi 56 et OBRAZKI DO NAUKI 
POGLĄDOWEJ (obejmuiące w I i II. 

zeszycie 400 figur) po 5-ł ct. zei -yt.
Najlepsze Elementarze

P o lsk i z 20 -  40 wzorkami pisma, ry­
sunków i obrazkami (razem 340 figur), 
tudzież ze wskazówkami pedagogicine- 
mi : oprawny 35 ct., broszuiowauy po 
20 1 7 et. Pol8ho-niemIeeki z 14-ma
wzorkami niemieckiego piso,. i 200 ry-

cinkami po 58, 28 i 14 ct. 
Powieść ludowa ALIBABA i 40 ZBÓJ­

CÓW 23 ot.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie. 5078

FARBY
POKOSTY, 

lakiery i pendnle
poleca

założona w  rokn 1843
FIRMA HANDLOWA 4750

W. C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Sprze daż hurown i dobiawgowa.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra WŁAD. SUŁKOWSKIEGO

W  K R A K O W IE
ro z sy ła  k ażd em u  k to  się zgłosi

darmo i oplamię
katalog czasopism

polskich, rrancuskich, 
niemieckich i angielskich 

na rok 1894.
z cenam i obliczonem i na korony i 

grosze. 4863

Praktycznie uzdolniony
S

30-letni posiadający najlepsze świadectwa 
sławnych piwowami Austryi i Niemiec, 
który był ju t samoistnym kierownikiem, 
zajmował kilkakrotnie pierwsze posady a 
obecnie jest piwniczym, stara się o 
piwowara. 1'aucyę może złożyć- up r 
odpowiedź tylko pod znakiem ,E . a . 
Frankfurth a. O. w Niemczech

o posadę 
ir,.sza o 

1 0 0 0 “  

5014

_.Jl
harce i*y» trylery itp.

iewaji
5007

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

p o  c e n c ie  o d  w y raz i* .

K o m p l e t n e  t t t p r  l w  y  k u ch en n e
poleca najtaniej P lU r  C h rzą s to w sU , 

handel żelazny we Lwowie, plac K apitulny 
1 (naprzeciw katedry).

Przesyłk za zaliczką 6—20 mrk, Nie podo­
bające się odbieram napowrót w przeciągu 
ośmiu dni, w zamian posełająe inne egzem­
plarze. Cennik i sposób pielęgnowania bez­
p łatn ie. W H e e r in g , 8 t. A nd rcasberg  
( H a rz )  H anow er, Sclm lstrasse 427.

k A LO SZĘ R O S Y JS K IE  damskie, mę- 
k skie i dziecinne sprzedają
S. G A B R IE L  & o ^91JLwów, pl&c Halicki 1. o. 721

p lR J L B u L E  I  KALOSZE poleea n a jta -1 

P A W ^ Ł  LA N G N ER  Lwów, Halicka 16.

T k i A N N T długie , lakierowane i eynko- 
W  wane, kanapki z piecami lub bez , o 

raz wanny nasiadowe, poleca Z. G ośeieki 
Kopernika 7. 760

MAGAZYN O BUW IA Józefa Webera
Bynek 1. 40 i plac Bernardyński 1. 7 

poleca na sezon zimowy wszelkiego rodzą 
jn  obuwia dla panów, pań i dzieci po na- 
dor niskich cenach, lila  Panów „Sokołów" 
o 10% tąniej od cen sklepowyoh. 77w

ZIMOW E w największym 
od złr. 1 60 do złr. 16 —CH U S T K I

wyborze _______
włóczkowe i jedwabne, poleea Magazyn 

F . K n a n e r  1 Syn, Lwów. 699

WÓDKI tak słodzone, jakoteż i niesło- 
dzone, z łańcuckiej fabryki Romana 

hr. Potockiego, zażywającej sławy europej­
skiej, poleca Albin S o l e c k i ,  we Lwowie, 
ulica Wałowa 1. 11.

Gł ó w n y  SK ŁA D  W Ę D L IN  Wojciecha
Kolińskiego we Iw owie, ulica Sykstu- 

ska 22, poleca wszelkiego rodzaju wędliny 
jakom , szynki, ozcry, kiełbasy krakowskie 
i suche , salami brunszwickie , pasztety z 
drobiu i dziczyzny, rolady, słoninę, smalec 
tudzież wszelkie wyroby w zakres masar- 
stwa wchodzące. Pracując ed wielu lat 
w pierwszorzędnych zakładach masarskich 
w kraju i ; ia  granicą, mogę wszelkim wy­
mogom w zupełności zadosyć uczynić. — 
Z poważaniem Wojciech Roliński. 755

ST R U SZ K IEW IC Z  krawiec, polecaswo- 
ją pracownię sukien męskich przy p la­

cu Bernardyńskim 1. Id. "telefon 415.

CU K IE R N IA  Czesław a SCHNELDRA 
Lwów, uliea Batorego 32, poleca wiel­

ki wybór cukrów deserowych ‘/a kilo 1 zł.. 
Czekoladki nadziewane złr. l -20, karmelki 
w różnych gatunkach 60 ct., herbatniki 
80 et. Przyjmuje również zamówienia na 
Torty, Piramidy, Lody, Galarety. Bluman- 
ge i  t. p. wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące. 731

|JW IA D A M IA M ejm ie, że cukiernię 
moją pod firmą P r. N asa lsk l przenf 

słem do nowo wybudowanej kamienicy 
przy ulicy Sykstuskiej I 22, którą z wszel­
ką starannością i sumiennością prowadzi­
łem i takową nadal pod tymi warunkami 
prowadzić będę. Nie posługuję się szumny­
mi anonsami jak to jest teraz w zwyczaju, 
gdyż jestem tego przekonania, że ocenienie 
Szanownej P . T. Publiczności jest najle­
pszą rek lam ą, czego właśnie przez cały 
prteoiąg czasu doznawałem tak od Szano­
wnych gości jak j odbiorców z prowincyi

770

M a Jw y b o m le J> z e

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. */s kilo mięszanyeh 
złr. 1 20. y2 kilo Cacao proszkow ane 
w puszkach blaszanych złr. 1-50. % k i­
lo Czekolady doskona łe j po 80,90 ct. 
i wyżej. 7j kilo K arm elków  m iesza­

nych 75 ct. 
ą p  C . 1  o  o  a .  4741

H e n r y k  T r o t e r
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów , u l. K o p ern ik a  1. 3.

SOWY WYNALAZEK

“ i l O K f l
ED. PlfCAUD
Mydio....................  ii l’IX0RA
Essencya dla chustek  A 1’1X0R A 
Woda tualetow a. . . .  A l’IX0RA
Pom ada.........................  a 1’ IX0Rf
O lejek     h l’IXGRA
Puder ryżowy. . . . .  A l'IXORA 

j K osm etyk......................h 1’1X0RA

i 37, Bould de S t r a s b o u i 37

iż?

Prawdziwej

U C D J
jedyny skład tylko u

A lo jz eg o  H iils n e ra
W e L w o w ie , R y n  k 38.

W sz e lk ie  i m e  f a b ry k a ty  są  n a ś l a ­
d o w n ic tw e m . 489:

W szelkie roboty  w chodzące  
w  zakres  a r ty s ty czn eg o

malowania szyldów,
twienia szjb i lakiernictma

wykonują 4/66
po nader niskich cenach

R. Springmann
art. malarz

i L. A p p e i
Lwów, ulica Skarbkowska I. 6

naprzeciw teatru hr. Skarbka.

J u l .  B e r g e r  i  S y n
L w ó w , H a l i c k a  21 4933

Magazyn specyalny ubrań dla dziec

so
E

Magazyn wysełkowy owoców deserowych 
Styryjskich Jo s . B a u e r  Marburg a|d. po­
leea 100 kio brutto koleją z Marburga za 
zaliczką, licząc jednak za netto wagę. 
szlachetna gjtunki jabłek deserowych do­
skonale się przechowujących, tudzież pra­
wdziwie styryjskich (Masehanzker). Oba 
gatunki w zamkniętych skrzynkach, mają­
cych zawarti ści około 25 do 50 1:1. zł. 10, 
jabłka na strudel duże, czerwone i żółte 
zł. 8, jabłka do jedzenia w faskach zł. 3 
do 6, 5 kl. wysełka na próbę franco zł 1*20. 
Osobliwośoi w jabłkach i gruszkach sztuka 

_______  po 3 do 6 ct.

ZĄDCA EKONOM ICZNY poszukuje 
umieszczenia o d Nowego Roku. Przy 

także posadę rachmistrza lub kontro- 
A dres: Adamowicz, Brody. 777

T y lk o  złr . 3
Najstosowniejszy podarunek na
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IN 8E R A T Y , ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje ; ekspedyuje Centr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.
I

Łaskawe Panie!
grnfana dystyngowana dama, posia­

dająca d o b r y  gus t ,  ofiaruje za  n i s k ą  
prowizyę załatwienia wszelkich rzsczy toa­
letowych oraz róinych rzeczy w Wiedniu 
Nawet najdrobniejsze wymagania zostają 
z wszelką gotowością uwzględnione. Zlece­
niu uprasza się poJ F . 30u Biuro anon- 
•bw Schaleka Wiedeń, na które listowua 
odpowiedź. 5066

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych
S le g fr ie d  B o d a so h e r

W len, U . ,  P ra te rs tra s s e  61.
( awniej GrosBe Pfargasse.)

stare i nowe sprzedaje 
4628 najtaniej

EM SE WEINER
Wien i., Salztha^yaase 4

N . S tingP a  W iedeńskie ■‘872

P I E C K Y W H 1
uznane jako najw yborn ie jsze  do h e r­
b a ty , w ina  i lodów . Złożone w su- 
ehem miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nic nie traeac na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. C lerp iąeym  na 
żo łądek  polecane przez lekarzy. Za na­
desłaniem przekazem 40 et. wysyłamy 
oud. na próbę. Wyborny chleb Grahama.

N. Sting! & Neffe ’£n :

Dla grających na g ie łd z ie
niezbędną je s t

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

R o k  X V I .

W i e d e ń ,  I , A d l e r g a s s e  5 .
Nuruera okazowe gratis. 4814

Tylko złr. 460
p ito  z i io i t  iMn
z mocnego, grubego loden, prawie nie 
do zniszczenia, z grubą ciepłą podszew­
ką, według najnowszej mody, mocno i 
dobrze zrobiony z kołnierzem do wy­
kładania i ogrzewacznmi rąk, w kolo­
rach: bninatuym i szarym, jednobar­
wnym. Palta tc są zadiiwiająeo tanie, 
sprzedają się w wielkiej ilości, a nikt 
nie powinien zanie Ibać zamówienia. Za 
miarę należy podać obwód w piersiach 
i długość ramion. Sprzedaje się też kil­
ka tysięcy par zimowych spodni męz- 
kieh grubych mocnyeh, ciepłych, dobrze 
zrobionych, po kolosalnie niskiej cenie 
tylko 2-40 zł. za parę. W ysyła za po­

brań.«m.
A dres: Apfel, Magazyn sukien, Wiedeń, 

I. Flelschmark !2jSn, 5092

B R A C I H E R R M A N K
   ______  w Schbnfeld (czeska kolej północna) p, Warnsdorf
nagrodzone skrzyneczki budowlane z figurkami i systemem iiziipelniujiicym przez pierw­
szych pedagogów Jako najwyborniejsza zabawka dla dzieci nznananc, patentowane marmu­
rowe skrzyneczki budowlane, Kamienne Domino, „Geduldbrecheru, „Magiczny trapezu, 
Wszedzie 15% „Wirwar , „Dra Indianów% „Knackcru z 200 zadaniami, gry: „Delta% Sza­

chy Warcaby, Młynek i Grę ©blężnlezą, Czarodziejskie kości do gry, Kellera żelazne skrzy­
neczki budowlane itp- Leny od 20 ct. wyżej. — Ilustrowane cenniki gratis i franko. 

Z a m ó w ie n ia  uprasza się do uarnsdorf lub do W iednia I. neuer Salzgries 12.

r > ^ 0  ^

'  ir s - r

|  P r z e d o s t a t n i  
|  t y d z i e ń !

I n s b r u c l u L o s y  s ^ O O O  “z ł r .
L osy po 50 e t.  sp rz e d a ją :  M. J o n a s z , A u g u s t  S chel en lja-g  K ,tz & 3 toff Ja W b  
S tr .h , Sokal & Lilien, A. Oh. Werfel, T o w a r z y s t w o  bankow e hrhellenbei-g  & K rsy ser.

2 żłote i 13 srebrnych 
medali

) dyplomów u; nania i 
listów pochwalnych

E v i z d y  p ł y a  r e s t y t u o y j n y
woda do mycia koni. Cnna flaszeczki złr. 1-40. 

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj­
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający _P° wielkloh natęże­
niach, w zwichnięciami, spieczeniu, w stężeniach ściy0wl ' muskul6w, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 42S1
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaeh.

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie :
K w izdj K orueubu rgsk iego  proazku  d la  bydła- 

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu poci Wiedniem
c. i k. austr. i król, rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

4990F ib ry fe a  z a ło ż o n a  w r . 1859.

Sieczkarnia gilotynow a
G - T j . i l o t i i a . - H a , c 3 s i=3 © i i M .a  s c H i n e -

Maszyna ta odznacza się czystem 
rżnięciem i wielką siłą. Można nią 
rżnąć koński ząb od 6 do 140 min dłu- 
gości, a nawet z a i u a r z n J a i k u r y -  
dziankę. Pojedynczość , irwałosc i pe­
wność jej konstrukcyi , jak też czysta 
i dokładna robota, jest t.,k doskonałą, 
że dotychczas nia jej nie przewyższa. 
Cenniki z odbitkami maszyn w niemie­
ckim i węgierskim języku , na żądanie 
gratis i franco. O listy jednak uprasza­

my w niemieckim języku.

/eter Arnhofer
Hacksalmaschine Fabrik 

w Łeibnitz, Styrya.

Nowości z konfekcyi damskiej
j> l" .5  0 t o  : 5029

Rotondy, paletoty, narzutki i suknie, 
szlafroki, kalki i bluzki

p o l e c a  " W  - w i e l k i m  w y b o r z e

I X  S G H A Y E R 0W
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 3.

Przeszło SŻEŚĆDZIES1AT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia ka  
ta ró w , re n m a ty z m u , Jry tacy j p ie rs io w y ch , bo leśc i, zw ieh n ień , r a n ,  oparzeń , 
nagn io tków , odgnloticów pom iędzy palcam i i odm rożeń. We wszystkich aptekach 
(Wymagać własnoręezr.ego podpisu.) 4783

1 A

P r a c i i  m e t o d z i e

J e iy n y  i. pew ny środek oohrauiający przed epide­
m iczną chorobą jest ciepłe i suche obuwie.

Módlingska fabryka obuwia
we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 12

poleca Szan. P . T. Publiczności o b u w i e  na całym  
6wiecie za najlepsze uznane, m ęskie, dam skie i dziecinne  
po fabrycznych cenach, zdum iewająco tanich i  stałych  

na podeszwie w ypalonych. 4995
Za litoprzrmakaliiośfi gwarantuje się-

P o le c a m y  także kalosze gumowe najznakomitszych fabryk
po najtańszych cenach.

Z w ró co n o  je d n a k  dobre  i bez sk a z  obuw ie sp rzedajem y 
o 3 0 - 5 0  %  t a n i e j  od cen no rm aln y ch .

# liczne zamówienia uprasza uprzejmie wyłączny posiadacz
A lfred  F runkel.
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S O H A R F ’A  i m i t o ®  a n to d y a m e n t y
^^(sSt imitacje kolorowych

* -

i  p e r e ł
w praw dziw ej s r e b rn e j 1 
z ło te j op raw ie , przewyższają 
ogniem i połyskiem prawdziwe 
dyamenty, uznane przez fa­
chowców jako najdoskonalsze 

w świecie. 
N agrodzone 2G zł otcini i 

s reb ru em l m e d a la m i.

Kulczyki, Pierścienie, Guzy, Szpilki i t p,
od złr. 6 do 28 złr^  p rzed staw ia ją  w arto ść  od 100 z łr .  do 800 złr.

Nad"omy inbililor S C H A R F i .  Wiedeń. 1., Kolowratring 12.
Cenuiki ilustrowane gratis i franco. 5042
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Ces. król. uprz,

FABRYKA rumu i LIKIERÓW

JANA RAID Y
"W  O p a w i e  5091

Najstarsza fabryka Austro-Węgier
poleca najlepsze rumy z Jam ajki,  Chińskiej i rosyj-tkiej h e r ­
baty, jakoteż fraucuskie koniaki od pierwszorzędnych firm 
francuskich i ocliodzące, _  na kilku wystawach świa­
towych wyszczególnione własne wyroby rumu krajowego — 
najdelikatniejsze likiery punCze aa  s p o s ó b  fraueuzki wyrabiane.

Filia i skład w Bernie
ulica Rudolfa I. 21 (Rudolfs-Gasse 21)

w domu sk ła d u  octu  H ajausk iego .

Ul
*d
CD
O
«<
E.
d
VI

8co
s*
«s#

Najlepsze czeroidło na świbcie!

FEU\ftLi:\IITa
CZERNIDLO DO OBUWIA

w  I £ < u b  ik r .
F a b ry k a  założona w ro k u  1835.

Czernidło to nie zawiera witryoląju, daje czarny, 
b ł^ u z c z ą o y  p o ł y s k , skórę czyni t r w a ł ą .

 Do n abyc ia  w sz ę d z ie .  4557
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

nazwisko FERNOLENDT.

Apteka J. Puryleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony, 
yrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
r nadt" wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.

Dr. Wuohta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za mała tO ct., przeciwko 
p „ n ! h ^ CnW' 1 reumatyzmom

na muszkuły i nerwy,
gośćcowi
5̂®ra saencia _______ ^

szjotkieh powyższych przetworów
flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat roślin, 

mężna za zjalicżk* 9owyzs7.ycn przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać

S k ła d  w W ied n ia : j .  W e is , M ohren-A potheke , f . ,  T uch lauben  27.
'W W ':

s l  Q S M u n m
c. k. nadworny maszynista

W iedeń , Y1I./1. Kalserstrasse Nr. 71.
N ajlepsze now ości w zak res ie  pieców . Napełniane regula­

torem, z płaszczami do wentylacyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P ie c e  em aliow ane w każdym kolorze.
N ow e przenośne em aliow ane p iece kaflow e.
Nowe przenośne p iece  do drzew a z paten tow anym  zb io r­

nik iem  c ie p ła , o trwałej a przyjemnej temperaturze.
C yklop, nowe, nieustannie gorejące piece do w ęgli, bez dymu.

Trwałość opału i oszczędność.
P a lo w isk a  p rzenośne  lub  s ta łe .  4S75
K afle do wykładania śeiin, nie do zniszczenia.

W z o ry  bezpłatnie.

S k ład  we L w ow ie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Z i t r t u e  o d  p .  1 § 6 8 .

b e b g e b T  

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­

stwach Europy z świetnym skutkiem na w sr .e llc le  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzniccia, pocenia uóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smo- m v v '  
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszellciemi innemi 
mydłami sniołowcowemi w handlu. Celem oohronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smolowcoweyo i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ m w et zielone opakowanie ulega 
podrabianiom i naśladownictwu marki ochronnej, t ęto prosimy uprzejmie uważa* 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajduje się iraa drukarni J, Feitzingera 
w Opawie" jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu.
W uporczywych cierpieniaoh skórnych używa się zamiast mydła smołowcowegoskutecznie

Bergera mydła smołowcowo-giarcsnuego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich oleozyrtośol o e r y  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe

aMT" Cena sztuki każdego gatunku 35 et, wraz z broszurę. ‘W U  
w  pudełkach po 3 sztuk z lr . 1, po 6 sztuk z lr . 1'90.

Z innych mydet Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowo 
dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizu po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne ; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg 1 wypadaniu włosów; mydło do *ębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwraoamy uwagę na broszurę.  Należy

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i  główna rozsyłka: Ct. Heli &  Comp , yy Opawie (Troppau) 
od zn acon a  d , f l o „ , n  „ J . t a . i a

bklepióskiego, J. Wcwiórskiego i Dr T 7 to *LB',t8fcl,a,> Geilhofra, C.
■ iesber«5; W Czortknul,, /  W  Brodach u M. Kulaka i W.

szowie u A. Karuińskieo-n i \  ń . a’ rjepamciewieia i a .  Mańkowskiego: w Rze-
i A. StrzemeckieL w  SL v ' r f ; W Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury 
ezniejszych aptekach G racji “ dimUUera 1 K ' JllLr’ Jskot0Ż we W8z38taich zna-

li

W ielki krach!
N ćW -York I Kondyn nie oszczędziły te) i europejskiego konty­

nentu j wielka fabryka towarow ze sreb a została zmuszona sprzedać 
cały za-pńs ca r..''°btił cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmiety tylko za złr. 6 .6 0 :

6 p titk  najlepszych noży sto łow ych  z prawJz. ang. klingą 
6 sztuk ametyk. p a tę p t. w idelców  srebruTCl) z 1 gztukj 
6 sztuk ameryk. p a teu t. łyżełt k reb rayek  

12 sztuk ametyk. patent, k srebrnych
1 ameryk. p a te n t, chochla sreb rn a
1 ameryk, pa teu t- chochelka do m leka s reb rn ą
2 sztuki ameryk. pateut. kubków  s re b ru je h  do Jaj
6 sztuk angielskich ta ce k  Y ic to r ja  5006
2 sztuki efektownych lich ta rzy  sto łow ych  
1 sztuka s itko  do herba ty  
1 sztuka rozpy lacz  do c u k ru  

44 sztuk razem tylko z łr . (>■(><).
Wszystkie powyższe sztuki {44) kosztowały dawni-j 40 złr. teraz 

można je nabyć za najniższą cenę złr. 6 60. Amerykański pa trn t. sreąro 
jesi białym meta'em, zachowującym srebrną barwę przez 25 la ', za co 
się ręczy. Najlepszym dowodem, że ogłoszenie nie polega n a  o n s k i ń -  
a tw ie ,  zobowiązuję się publicznie, każdemu odesłać pieniądze, k< mu się 
towar nie podoba, diatego nikt  nic powinien zuni dbać sposobności n a ­
bycia w span ia łego  g: ru i tu ru , nadającego się szczególnie na

wspaniały podarunk na Gwiazdkę i Nowy Rok
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabyoia tylko u

A .  H n t S O H B E R O A
głównej ajencyi zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów z paten­

towanego srebra,
W iedeń, II., łtcnibrandtstrassc li). Telefon 7114

w ysełka aa prowincyę za pobraniem lub gotówka.
t / c ł  o z y a « o * e a t R  I O  o t .  

Prawdziwe tylko z uboczną markę ochronną. (Metal zdrowia).
Wyciąg z listów uznania:

Texing, Górna Austrya 21. lutego 1S92. Przypadkiem widziałem 
.. J. O. hr. W urmbranda Fański garnitur i prze2enałem się o piękności 
i taniości itd. Józef Forst proboszcz.

Zadowolony z posyłki nadzwyczajnie, która przewyższyła me 
oezekiwania. Kapitan Cz  komendant placu.

a EAL.

Jabłka i gruszki.
Wysyłam z wielu dworów w Styryi piękne, dobre jabłka. Jabłka 

zimowe od 500 sztuk. a mianowicie : 500 sztuk franco opakowane 
w ko-zykach 4 złr., 1000 sz*uk 7 złr., Gruszki zimowe 400 sztuk 10 Ar., mniej dobre 400 sztuk 6 złr,, za zaliczką albo za poprzedniem 
nadesłaniem naleźytości tylko dla handlujących en gros. Najumiarko- 
wamze ceny z ładowaniem do wozów. 5052

JÓ ZEF B E R G E R , eksporter owoców, G raz (S tyrya ).

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. Telefon 174 a.)
I


